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To znaczy, że w dniu dzi­
siejszym 3 imprezy daje Po­
znań i jedną — Kraków. A je­
śli chodzi o koncerty i balet 

■— to wyłącznie dzień poznań­
ski.

Poznań o godz. 12 daje au­
dycję w PWSM. W pierwszej 
części 4 utwory fortepianowe 
i raz — flet. Druga część pro­
gramu zawiera przepiękne u- 
twory K. Szymanowskiego w 
wykonaniu słuchaczy klasy 
prof. prof. Zdz. Jahnke, G. Ko 
natkowskiej, K. Czarneckiego, 
J. Cygańskiej i W. Lewandow 
skiego. A więc skrzypce, śpiew
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O dalszy postęp techniczny
w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy

PROJEKT UCHWAŁYi fortepian.
W Auli Uniwersyteckiej o 

godz. 19 usłyszymy kwintet 
Es-dur J. Haydna (klasa prof. 
Józefa Madei), symfonię B-dur 
i Koncert fortepianowy f-moll
J. S. Bacha (klasa prof. O. Ili— 
wickiej-Dąbrowskiej), pieśni
K. Szymanowskiego, T. Szeli- 
gowskiego, St. Wiechowicza i 
III Suitę St. Wiechowicza. 
Wykonawcy: chór pod dyr. 
Ed. Maćkowiaka, orkiestra 
pod dyr. Wł. Słowińskiego i 
młodzi pianiści.

Warto też zaglądnąć do O- 
pery wcześniej, o godz. 15. 
Występuje tam nasza szkoła 
baletowa. 10 bardzo ciekawych 
punktów programu. Jakich? 
Proszę zobaczyć!

Krakowska PWSM wysta­
wia o godz. 19 w naszej Ope­
rze ,,Straszny dwór“. To trze­
cie wystawienie tej opery po 
poznańskiej i łódzkiej PWSM. 
Śpiewać będzie 5 absolwentów 
3 dyplomantów i... 2 uczniów 
z klas prof. prof. Włodz. Kacz 
mara, A. Kaczmarowej i Br. 
Romaniszyna. Dyryguje — lau 
reat konkursu w BesanCon — 
Jerzy Katlewicz. To już mó­
wi samo za siebie.

„Rozum i radość 
niech tu gospodarzą 
— pod Bożą strażą4’

— to hasło wypisała 
sobie rada nadzorcza 
liskowskiej „spół­
dzielni" w 1937 r.

Czym żyje dziś Lisków?
— o tym pisze 
Tadeusz Kaczmarek

na stronie 3 i 4

WARSZAWA (PAP)
SPECJALNA KOMISJA ZŁOŻONA Z PRZEDSTA­

WICIELI CRZZ, CENTRALNEGO INSTYTUTU 
OCHRONY PRACY I POSZCZEGÓLNYCH RESOR­
TÓW NASZEJ GOSPODARKI OPRACOWAŁA OSTA­
TNIO PROJEKT NOWEJ UCHWAŁY W SPRAWIE 
BEZPIECZEŃSTWA I HIGIENY PRACY. PROJEKT 
TEN, KTÓRY BADZIE PRZEDŁOŻONY PREZYDIUM 
RZĄDU, ZOSTAŁ SPORZĄDZONY W OPARCIU O 
SZCZEGÓŁOWĄ ANALIZĘ STANU BHP W SZERE­
GU ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH.

Projekt nowej uchwały nie strzegania przepisów o ochro 
wprowadza zasadniczych nie pracy, niepełne wykorzy 
zmian organizacyjnych w stywanie nakładów na BHP 
służbie BHP, lecz przede oraz braki w produkcji i dy- 
wszystkim ma na celu zwięk- strybucji odzieży i sprzętu o- 
szenie odpowiedzialności kie- chronnego.
rownictw resortów central- Obszernie omawia projekt 
nych zarządów i zakładów uchwały zakres działania i 
produkcyjnych za przestrze zadania administracyjnej 
ganię istniejących w tej dzie służby BHP, powołanej do 
dżinie przepisów. życia uchwałą prezydium rzą

W myśl projektu nowej u- du z sierpnia 1952 roku, 
chwały drogi zmierzające do W projekcie Uchwały u- 
tego, to m. in. opracowanie względnione są również wy- 
na okres kilku lat szczególo- mogi BHP przy projektowa- 
wych planów w zakresie BHP niu nowobudowanych lub 
dla wszystkich resortów, u- przebudowywanych zakładów 
stalenie szczegółowej kontro przemysłowych i urządzeń 
li nad wykonaniem tych pla technicznych. Dość po­
nów, zwiększenie odpowie- wszechnym bowiem zjawi- 
dzialności za ścisłe przestrze
ganię przepisów ustawodaw­
stwa pracy dotyczących mło­
docianych i kobiet oraz o- 
pracowanie przepisów projek 
tów branżowych w zakresie 
BHP dlń wszystkich , gałęzi 
gospodarki narodowej.

Projekt uchwały omawia 
także zadania przemysłowej 
służby zdrowia, a więc obo­
wiązki pracowników tej służ­
by w zakładach pracy w za­
kresie wstępnych i okreso­
wych badań załóg, działal­
ność profilaktyczną, oraz 
zadania poszczególnych re­
sortów w dziedzinie budowy 
nowych placówek przemysło­
wej służby zdrowia.

Przeprowadzona analiza 
wykazuje bowiem niedosta­
teczną jeszcze działalność 
profilaktyczną przemysłowej 
służby zdrowia, częste naru­
szanie socjalistycznej prawo­
rządności w zakresie prze-

w Poznaniu 
- najlepszy w kraju

W pierwszym półroczu 1955 spół­
dzielczość samopomocowa woje­
wództwa poznańskiego sprzedała 
rolnikom o 102 proc, więcej płu­
gów, o 60 proc, więcej bron, o 35 
proc, więcej siewników w stosunku 
do odpowiedniego okresu w roku 
ubiegłym; o 22 proc, wzrosło za­
opatrzenie wsi w skóry i obuwie, 
rozprowadzono o 7,5 proc, więcej 
nawozów sztucznych i o 96 procent 
więcej środków ochrony roślin.

Usprawniono znacznie działalność 
terenowych placówek handlowych, 
ich sieć w minionym roku wzrosła 
o 23 punkty sprzedaży. Umocnił się 
także samorząd spółdzielczy.

Wszystkie te sukcesy poznańskie­
go Wojewódzkiego Związku Gmin­
nych Spółdzielni są jednocześnie 
osiągnięciem wielotysięcznej rze­
szy pracowników spółdzielni, któ­
rzy pracują z coraz większym zro­
zumieniem roli i zadań spółdziel­
czości wiejskiej. Ważnym czynni­
kiem podnoszenia na wyższy po­
ziom pracy GS-ów jest rozwijający 
się ruch współzawodnictwa, w któ­
rym w województwie poznańskim 
bierze udział 92 proc, wszystkich 
pracowników. Współzawodnictwo 
walnie przyczyniło się do zajęcia 
przez WZGS w Poznaniu pierwsze­
go miejsca w skali krajowej.

Wśród PZGS pierwsze miejsce w 
województwie, a drugie w kraju,

Kobiety polskie obchodzą 10-lecie
ŚDFK i Ligi Kobiet

WARSZAWA (PAP) ponad 200 milionów kobiet, z
Kobiety polskie — podobnie przeszło 80 krajów. Równocześ-

jak kobiety na całym świecie— nie w wielu miastach i wsiach __ ,__ __
obchodzą obecnie 10-lecie Świa odbywają się nadal różne im- I uzyskał gostyński pzgs. (Tad)
towej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet — wielkiej postępo­
wej organizacji, która jednoczy

Prototyp
nowej „Warszawy
ukończony będzie
jeszcze w tym miesiącu

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Dyrekcja FSO 

na Żeraniu — grupa konstruk­
torów tych zakładów przygoto­
wuje uruchomienie produkcji 
nowego, ulepszonego typu sa­
mochodu „Warszawa".

Zdaniem dyr. techn. FSO inż. 
Biedrzyckiego pierwszy proto­
typ ulepszonej „Warszawy" u- 
kończony zostanie jeszcze w 
bież, miesiącu. Opracowane 
przez dział głównego konstruk­
tora założenia do modernizacji 
konstrukcji „Warszawy" prze­
widują unowocześnienie wyglą 
du zewnętrznego, podniesienie 
mocy silnika z 50 KM do 60 
KM, dzięki czemu wzrośnie 
szybkość maksymalna.

«

prezy związane z 10-leciem 
Ligi Kobiet.

W Stalinogrodzie, Bydgosz­
czy, Poznaniu, Rzeszowie i in­
nych miastach odbyły się ostat­
nio plenarne posiedzenia zarzą­
dów wojewódzkich Ligi Kobiet, 
poświęcone omówieniu dorobku 
tej organizacji i udziału kobiet 
w życiu społecznym i gospodar 
czym. Na poszczególnych ple­
narnych posiedzeniach najbar­
dziej zasłużonym działaczkom 
Ligi wręczone zostały dyplomy 
oraz honorowe legitymacje 
członkowskie, przyznane im 
przez Zarząd Główny LK.

Koła Ligi Kobiet organizują 
z okazji 10-lecia SDFK cieszą­
ce się dużą popularnością i za­
interesowaniem słuchaczek wie 
czornice, poświęcone walce ko­
biet wszystkich narodów o swe 
prawa i pokój. Podczas tych 
wieczornic kobiety polskie za­
poznają się z historią SDFK. a 
w szczególności z takimi wyda­
rzeniami w dziejach tej orga­
nizacji, jak III Światowy Kon­
gres Kobiet, który obradował w 
1953 r. w Kopenhadze, i Świa­
towy Kongres Matek, jaki z ini 
cjatywy SDFK odbył się w lip- 
cu bież, roku w Lozannie.

Bułganin i Chruszczówgośćmi
Antyfaszystowskiej Ligi 
Wyzwolenia Narodowego

RANGUN (PAP)
W dniu 6 grudnia rano w 

sali rady miejskiej, udekoro­
wanej flagami Związku Ra 
dzieckiego i Unii Burmań- 
skiej, odbył się zorganizowany 
przez Antyfaszystowską Ligę 
Wyzwolenia Narodowego wiec 
poświęcony przyjaźni między 
narodami Burmy i Związku 
Radzieckiego.

Nad trybuną widniał trans 
parent z napisem w języku 
burmańskim i języku rosyj­
skim: „Niech żyje przyjaźń ra 
dziecko - burmańska!"

Zebrani powitali hucznymi 
oklaskami zjawienie się na 
sali N. A. Bułganina i N. S. 
Chruszczowi oraz premiera 
Burmy U Nu.

Pierwszy zabrał głos na wie 
cu jako przewodniczący An­
tyfaszystowskiej Ligi Wyzwo­
lenia Narodowego — premier 
U Nu.

Z OBCHODU „DNIA GÓRNIKA" W STALINOGRODZIE

W czasie swego dorocznego święta górnicy śląscy serdecz­
nie gościli czołowych przedstawicieli partii i rządu, przy­

byłych na tradycyjną „Barburkę"
Na zdjęciu: Członek Biura Politycznego KC PZPR Pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz w rozmowie 

z górnikami i ich rodzinami.
CAF — fot. Tymiński

Wyprzedzili czas
skiem było pomijanie przez 
projektodawców elementar­
nych wymogów w tej dzie­
dzinie.

Projekt nowej uchwały du­
ży nacisk kładzie na zagad­
nienia dalszego rozwoju po­
stępu technicznego w dzie­
dzinie BHP. Poszczególne 
przepisy zawierają szereg za­
leceń dotyczących mechani­
zacji, automatyzacji i her- 
metyzacji procesów uciążli­
wych i niebezpiecznych, o- 
raz pracy placówek nauko­
wo-badawczych zaintereso­
wanych BHP.

nawiały zwłaszcza rachunki 
za rozładowanie materiałów, 
które w ogóle w tym czasie 
nie nadchodziły. Dziwiły ich 
tajemnicze transakcje i wy­
sokie sumy na listach płac, 
ale niestety, żaden z nich nie 
zwrócił na to uwagi instan­
cjom partyjnym, czy proku­
ratorowi, aby zainteresowa­
no się bliżej życiem dyr. Cie­
kańskiego i położono kres 
jego szkodliwej działalności.

Zaczęli alarmować o tym 
dopiero w wiele miesięcy póź 
niej i to nieśmiało, w anoni­
mach, zamiast jawnie, zapo­
minając, że w kraju naszym 
tępi się surowo -wszelkie 
nadużycia i gwarantuje nie­
tykalność każdemu autorowi 
słusznej krytyki.

Przeprowadzone śledztwo 
wyjaśniło tajemnicę wystaw­
nego życia dyrektora. Infor­
muje o tym szczegółowo akt 
oskarżenia oraz teczka z ze­
znaniami świadków i dowo­
dami oskarżenia.

„... Fr. Ciekański polecił 
podległym pracownikom wy­
stawić fikcyjne listy pobra 
nych delegacji oraz listy 
„strawnego" i za rozłąkę, na 
ogólną kwotę 20 289 zł, którą 
to sumę zagarnął dla siebie" 
— czytamy na jednej ze 
stron aktu oskarżenia.

„... Wykonując żądanie dy­
rektora referentka Wanda 
Niespodziana sporządzała 
fikcyjne listy wypłat... Fr. 
Ciekański polecił... zagarnął

Pomyślnym wynikiem pracy koń­
czy bieżący rok Woj. Zarząd Dróg

Brygada Ignacego Kasperczaka z rejonu dróg publicz­
nych — Leszno, osiągała w bież, roku, wysokie normy 
przy wykonaniu powierzonych jej prac. Na zdjęciu: bry­

gada przy budowie szosy.

B. dyr. Franciszek Ciekański i „spółka”
czekają na wymiar sprawiedliwości

Rozrzutne życie dyr. Frań- mienie społeczne" — te sło- 
ciszka Ciekańskiego z ostrow wa powtarzają się często w 
skiego Budowlanego Przed- zeznaniach świadków i oskar 
siębiorstwa Powiatowego już żeniu prokuratora, 
od dawna intrygowało ro- wśród tych machinacji 
botnikow. szczególnie perfidną była

Patrząc na wystawne życie „transakcja" z 200 bluzami 
swego dyrektora, wielu ro- ochronnymi dla robotników, 
botników podejrzewało go o Po prostu zakupiono tylko 
nadużycia. Pracowników 100 bluz, a za równowartość 
działu księgowości zastana- dalszych 100 — po dwa ele-

Wzrasta liczba meldunków 
o realizacji plasua 6-ietniego

Zbliżający się termin ukończę- zwiękseyć udział naszego społe- 
nia zadań Sześciolatki zaznacza czeństwa w rezultatach ogółno- 
śię coraz liczniejszym napływem narodowych.
meldunków, w których załogi roz 
maitych zakładów donoszą o
swych sukcesach i gotowości pod- „ . ~
jęcia pracy nad realizacją planu Publicznych w Poznamu, który 
5-letniego. Meldunki te - aczkol- w 31 Października br.
wiek dotyczą tylko woj. poznań- zameldował o wykonaniu swych 
skiego - mówią o w^zechstron- “dan ™ Planle S-letmm w 107,4 
nym, bogatym dorobku, jakim za- Proc. Jeśli stan dróg w woj. po­
mkniemy wkrótce bilans sześcio- pańskim oraz ich utrzymanie me 
lecia. Mówią także o ludziach, któ P^ostawiają M Ogół zyczen - 
rzy nie skąpili swego wysiłku, by to przede wszyslkun jest to zashr- 

J gą przodujących rejonow w Lesz­
nie, Poznaniu, Kaliszu, Jarocinie 
i Kościanie oraz wielu drogow­
ców rozwijających współzawodnic 
two i nowe metody pracy. Spo­
śród nich szczególnie duży wkład 
w realizację Sześciolatki wnieśli: 
Ignacy Dominiak — dróżnik z re­
jonu Poznań, St. Jezierny — nad­
zorca dróg i mostów z Leszna, 
Fr. Albert — brygadzista z Kali­
sza, Wl. Ziemski — racjonalizator 
z N. Tomyśla, Jan Dominiak — 
kierowca z Kalisza i Marcin Fłl- 
ger — dróżnik z Szamotuł.

Wynik pracy drogowców jest 
pokaźny. Zbudowali oni lub prze 
budowali w woj. poznańskim: po­
nad 226 km dróg i 41 mostów, 
dokonali napraw dróg na długo­
ści blisko 2370 km oraz remontów 
nawierzchni na 6058 m2. Dalszym 
ich sukcesem jest obniżenie kosz­
tów własnych robót o 7,3 proc.

O przekroczeniu zadań ostatnie­
go roku pianu 6-letniego donosi 
pozn. Okręg Lasów Państwowych. 
Wiele z jego nadleśnictw wyko­
nało już plan pozyskania drewna 
w 100 proc., przy czym jako pierw 
szy w okręgu zameldował o tym 
P.ejon Lasów Państwowych — 
Gniezno. Poznański Okręg ma rów 
niez poważne osiągnięcia w in­
nych działach gospodarki leśnej. 
W zakresie żywicowania plan 6- 
letni wykonano już w lipcu 1954 
roku. Plan bież, roku zrealizowa­
no w 110,8 proc. Ponadto w dzia­
le zagospodarowania lasu (plan 
zalesień) osiągnięto 234 proc, o- 
raz przekroczono plan przygoto­
wania gleby pod zalesienia.

Bez zaległości wchodzą w nową 
5-latkę Pozn. Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej (zadania planu 6-letniego 
wykonały w dniu 30 listopada br.) 
oraz Mosińska Fabryka Mebli. Pla 
ny bież, roku przedterminowo u- 
kończyło 17 zakładów mleczar­
skich należących do Zjednoczenia 
Przemysłu Mleczarskiego w Po­
znaniu oraz Robotnicza Spółdz,, 
Pracy „Chemiczna Pralnia i Far 
biarnia**, której załoga wywiąza­
ła się tym samym ze swoich dłu- 
gofalowych zobowiązań. Duży suk 
ces uzyskała załoga Fabryki Pa­
pieru „Malta** w Poznaniu. Wy­
konując plan produkcyjny za li­
stopad we wszystkich asortymen­
tach w 103,8 proc, zabezpieczyła 
tym samym podjęte w zakłado­
wej umowie zobowiązania prze­
kroczenia zadań produkcyjnych 
bież. roku.

O pomyślnej realizacji zadań 
planu przez załogi przedsiębiorstw 
państwowych i uspołecznionych w 
Ostrowie, donosi nam nasz ko­
respondent — M. Perkowski. W 
czołówce przedsiębiorstw podle­
głych Min. Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła znajdują się: Chemicz­
na Spółdzielnia Pracy im. No­
wotki oraz Spółdzielnia Pracy E- 
łektro-Radiotechniczna (plan rocz 
ny wykonała już we wrześniu br., 
kończąc tym samym przypadają­
ce na nią zadania w planie 8- 
letnim). Obok tych przodujących 
placówek są jednak i inne, ma­
jące do odrobienia zaległości. Na­
leżą do nich spółdzielnie: „Mine- 

i rat* i „Rekord", (t)

(Dokończenie na str. 2)

1905 -1907
w Wielkopolsce 
i na Pomorzu

W dniach 16 i 17 bm. w 
auli Uniwersytetu Poznań­
skiego odbędzie się konfe­
rencja naukowa poświęcona 
okresowi rewolucji w latach 
1905—1907 w Wielkopolsce i 
na Pomorzu. Konferencję tę 
organizują Uniwersytet Po­
znański i Uniwersytet im. M. 
Kopernika w Toruniu.

Radowitz
- czwartym generałem
neo-Wehrmachtu

BERLIN (PAP)
Dnia 1 grudnia powołana zo­

stała do Wehrmachtu zachodnio 
niemieckiego następna grupa 
125 wojskowych. W skład tej 
grupy wchodzi m. in.: 1 puł­
kownik, 30 podpułkowników, 
44 majorów, 2 kapitanów że­
glugi itp. Jednocześnie miano­
wany został czwarty obok 
Heusingera, Spoidła i I.aegeie- 
ra generał zachodnio-niemiec- 
kiej armii — Radowitz.



5 zasad pokojowego współistnienia
podstawą stosunków radziecko-burmańskich

Wspólna deklaracja premierów Bułganina i U Nu

Druga wojna światowa dowiodła
że narody ZSRR, Anglii, Francji i USA

mogą być najlepszymi przyjaciółmi
Fragmenty przemówienia Chrusz czowa w hangunie

MOSKW A (PAP) rodom pewności jutra mogą
Agencja TASS opublikowała tekst wspólnej deklaracji być osiągnięte nie'drogą two- 

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina, rżenia bloków, lecz tylko przez 
członka Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chrusz
czowa i premiera Unii Burmańskiej U Nu.

Podajemy tekst deklaracji z nieznacznymi skrótami:

skutecznej współpracy między­
narodowej w interesach pokoju 
i postępu członkostwo w Orga-

Jak już informowaliśmy, w dniu G bm. 
wielki wiec, na którym przemawiał N. s. 
końcowy fragment jego przemówienia:

odbył się w Rangunie 
Chruszczów. Podajemy

Na zaproszenie rządu Unii dach wzajemnego poszanowa- 
Burmańskiej przewodniczący nia integralności terytorialnej 
Rady Ministrów Związku So- j suwerenności, nieagresji, nie 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich N. A. Bulganin i 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich N.
S. Chruszczów gościli w Unii 
Burmańskiej od 1 do 7 grud­
nia 1955 roku z wizytą dobrej 
woli. W czasie swego pobytu 
w Burmie N. A. Bulganin i N.
S. Chruszczów odbyli kilka roz 
mów ż premierem Unii Bur­
mańskiej U Nu. Rozmowy te, 
które toczyły się w atmosferze 
wielkiej serdeczności i całko­
witego zrozumienia wzajemne­
go, dały możność szerokiej wy­
miany poglądów zarówno w 
sprawach będących przedmio­
tem wzajemnego zainteresowa­
nia i korzyści dla obu krajów, 
jak i na temat niektórych a- 
ktualnych problemów o znacze­
niu międzynarodowym.

W toku wspomnianych roz­
mów podkreślono raz jeszcze, 
że stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Unią Burmań- 
ską, które zawsze były szczere 
i przyjazne, opierają się i bę­
dą opierały na trwałych zasa-

29 gtosowaś to wysiku

Ani Filipiny,
ani Jugosławia
nie zi&hyiy wymaganej
większości głosów

NOWY JORK (PAP)
Osiem głosowań przepro­

wadzonych na posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w dniu 6 bm. 
w sprawie obsadzenia waku­
jącego miejsca w Radzie Bez 
pieczeństwa nie dało wyniku, 
żaden z dwóch kandydatów 
— Jugosławia i Fiiipiny nie 
otrzymał wymaganej więk­
szości 39 głosów.

Tak więc dotychczas odby­
ło się 29 głosowań — bez 
wyniku.

„Gdzieś 
we (Włoszech66

Mediolański tygodnik „E- 
poca" podał kilka dni temu 
rewelacyjną wiadomość o 
„c u do w ny m “ przywro ceni u 
przez papieża wzroku nie­
widomego od urodzenia 
dziecku.

Jakie jest nazwisko dziec­
ka? Kim są jego rodzice? 
Gdzie zamieszkują? Nie wia 
domo. Wiadomo tylko tyle, 
że działo się to „gdzieś 
we Włoszech".

Skąd biorą się te fanta­
styczne wieści i kto je roz­
powiada?

Rąbek tajemnicy uchyla 
dziennik „La Stamna", pi- 
sząc 8 bm., że historia o o- 
wym cudzie pochodzi z 
k s i ą.ż k i o życiu papieża, 
która... ma się jakoby poja­
wić na rynku księgarskim 
po śmierci' Piusa, XII. 
Dzieło to, które obecnie moż­
na podobno nabyć potajem­
nie po niesłychanie wygóro­
wanej cenie kilku milionów 
lirów, zawiera nieznane do­
tąd nikomu „szczegóły" z ży 
da papieża.

I cóż na to watykański 
organ „Ossernatore Roma­
no"?

Nic, milczy...
FEB

wspólne i zbiorowe 
wszystkich narodów.

Uregulowanie problemu po­
litycznego Indochin, zgodnie z 
postanowieniami konferencji 
genewskiej, powinno być nie­

ingerencji w sprawy wewnętrz zwłocznie dokonane. Sprawa 
ne, równości i wzajemnych ko- zjednoczenia Korei, jak^również 
rzyści, pokojowego współistnie- spraAva zwrócenia Chińskiej 
nia i współpracy gospodarczej. Republice Ludowej Taiwanu i 

innych wysp stanowiących od- 
Wyrażono przekonanie, że wieczne terytorium chińskie, po 

zasady pokojowego współist- winny być niezwłocznie rozwia­
niem a otwierają wielkie moż- zane w celu złagodzenia napię- , , „ ,... , . ; . , - ,
liwości współpracy między cia i utrwalenia pokoju na Da- 71''T T, epublik Radzieckich, czło 
Związkiem Radzieckim a Unią lekim Wschodzie. Rozwiązanie n . ł/^zydium Rady Najwyż- 
B-urmańską w dziedzinie go- tych kwestii przyczyni się do S2ej, , . .K 1 Pr®mier Unii Bur- 
spodarczej, kulturalnej, nauko- umocnienia pokoju międzynaro- ™ansir!eJ uważają, ze skuteczną 
wej i technicznej. Wyrażono dowego i bezpieczeństwa. umocnienia wzajemnego
również zdecydowana wolę „r , „ . . . Porozumienia i zaufania między
podjęcia wszelkich wysiłków w . W colu Podniesienia prestiżu narodami jest nawiązanie kon- 
kierunku rozwinięcia i umoc- \ Kna^en\a Organizacji Naro- taktów osobistych i rozmowy 
nienia ściślejszych kontaktów , Zjednoczonych, Chińska między przywódcami, które do-
między obu krajami w tych *tePublilk.3 Ludowa powinna za- prowadzą do osiągnięcia poro- 
dziedzinach, co będzie odpo- J^c nalez?? Jej miejsce w tej zumienia i przyjaznych stosun- 
wiadało interesom narodów or&anizacJ1> a
Związku Radzieckiego i Unii’
Burmańskiej i przyczyni się do 
utrwalenia pokoju i stabiliza­
cji międzynarodowej. W7 związ­
ku z tym mężowie stanu obu 
krajów uzgodnili, że między 
ich przedstawicielami powinny 
być kontynuowane rozmowy w 
różnych kwestiach w celu za­
warcia konkretnych układów.

Osiągnięto całkowite porozu­
mienie co do tego, że złagodze­
nie napięcia, które już udało 
się uzyskać, powinno być u- 
trwalone, że należy podjąć kro­
ki w celu dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

Mężowie stanu obu krajów 
wyrazili przekonanie, że aczkol­
wiek na konferencji genewskiej 
ministrów spraw zagranicznych 
nie osiągnięto uzgodnionych de­
cyzji w kwestiach wymienio­
nych w dyrektywach szefów 
rządów czterech państw, należy 
podjąć dalsze wysiłki w celu 
znalezienia rozwiązania tych 
problemów w interesie pokoju.

Mężowie stanu Związku Ra­
dzieckiego i Unii Burmańskiej 
wyrażają głębokie zaniepokoje­
nie z powodu wyścigu zbrojeń, 
a w szczególności nagromadze­
nia broni atomowej, wodorowej 
i innych rodzajów broni maso­
wej zagłady, które z każdym 
rokiem nabiera coraz większych 
rozmiarów. W celu rozwiania 
strachu i uniknięcia perspek­
tywy zniszczenia dóbr material­
nych i niezliczonej ilości istnień 
ludzkich uważają oni, że pro­
dukcja, próby i użycie broni ato 
mowej i wodorowej powinny 
być bezwzględnie zakazane, że 
powinna być dokonana istotna 
redukcja zbrojeń zwykłych i że 
należy ustanowić skuteczną kon 
trolę międzynarodową nad rea­
lizacją tych posunięć. Uważają 
oni za rzecz pilną i konieczną 
podjęcie zdecydowanych wysił­
ków dla urzeczywistnienia- tego 
celu. Potwierdzili oni ponownie 
jednomyślny pogląd, że polityka 
montowania bloków powinna 
być potępiona, gdyż rodzi ona 
strach i nieufność wśród naro­
dów. Są oni przekonani, że u- 
mocnienie pokoju międzynaro­
dowego i zagwarantowanie na-

DRODZY PRZYJACIELE!
Jutro opuszczamy wasz gościn­

ny kraj i wracamy na ziemię wa­

szych Niemiec zachodnich? Czy te 
same kraje nie posługują się dziś 
tymi samymi melodiami, usiłując

wysiłki nizacji Narodów Zjednoczonych ■ szego wielkiego sąsiada — republi- popchnąć Niemcy zachodnie na
powinmo być uniwersalne i po­
winny być do niej dopuszczone 
wszystkie kraje odpowiadające 
wymogom Karty NZ. Wycho­
dząc z tego założenia rtząd 
Związku Radzieckiego i rząd 
Unii Burmańskiej popierają 
wniosek Kanady w ONZ w 
sprawie przyjęcia 18 krajów, 
które złożyły podania o przy­
jęcie.

Przewodniczący Rady Mini­
strów Związku Socjalistycz-

ki Indii.
Nasz pobyt w Indiach i Burmie 

umożliwił nam jeszcze lepsze zro­
zumienie żywotnych interesów 
waszych krajów. Niektórym pa-

drogę agresji i nowych awantur?
Wciągnęły one Niemcy zachod­

nie do NATO, Przeznaczają środ­
ki na uzbrojenie Niemiec zachod­
nich, dostarczają im broni. Wielu

bardzo nie w smak nasza mężów stanu krajów zachodnich
wizyta w Indiach i w Burinie, nie 
podobały im się nasze wystąpie­
nia i szczere wypowiedzi. Ale 
zawsze głosiliśmy i głosimy praw­
dę, a prawda często nie wszyst­
kim się podoba, jak to mówi 

oczyprzysłowie — prawda 
kole. (Oklaski).

Oto dlaczego niektóre pisma an­
gielskie z irytacją reagowały na 
moje przemówienia i na przemó­
wienia towarzysza Bułganina 
Indiach. Nie podobało 
zwłaszcza to miejsce w

nic uważa nawet za potrzebne u- 
krywać, że montują armię za­
chodnio - niemiecką przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Dlaczegóż więc obrażacie się, 
panowie dziennikarze angielscy, 
gdy coś niecoś przypominamy z" 
dziejów lat minionych? (Ożywie­
nie na sali).

Wiadomo, że gdy Niemcy hitle­
rowskie napadły wiarołomnie na 
Związek Radziecki, i gdy zosta- 

inl Się liśmy sojusznikami Francji, Anglii 
jednym ł USA w walce przeciwko Niem-

osiągnięcia ków między samymi narodami.

Z Afryki Północnej

Krwawa masakra w Lamy
Starcia powstańców z kolonizatorami
PARYŻ (PAP) sko francuskie otoczyło mia-
W algerskiej miejscowości Powstańcy — pisze agen-

Lamy położonej w pobliżu gra 
nicy z Tunisem doszło w ubie 
głą niedzielę do krwawych 
starć, w wyniku których zgi­
nęło kilkadziesiąt osób, a wie­
le innych odniosło rany. Zaj­
ścia te miały miejsce na ryn­
ku miasta. Agencja AFP po­
daje, że „powstańcy ukryci 
wśród tłumu poczęli strzelać 
do żandarmów, którzy odpo­
wiedzieli na to ogniem*1. Woj-

Psy policyjne «
przeciwko ludności 
CYPRU

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donos; . że 

w bieżącym tygodniu wysłana 
zostanie z Anglii na Cypr par 
tia psów policyjnych ,,<io po­
mocy miejscowej policji-1 w 
walce przeciwko bojo, nikom 
o wolność.

cja — schronili się do autobu 
su stojącego na rynku. Żoł­
nierze otworzyli ogień i zra­
nili szofera. Autobus wpadł do 
rowru i „spod szczątków pojaz­
du wydobyto 9 zabitych11. 31 
osób poległo na rynku. Agen­
cja podaje także, że policja 
zastrzeliła 10 powstańców oraz 
zraniła 12. Na przebieg wyda­
rzeń w Lamy charakterystycz­
ne światło rzuca fakt, że ża­
den z żołnierzy i policjantów 
nie został nawet ranny.

*
W departamencie Constan- 

tine doszło ostatnio do licz­
nych potyczek między pow­
stańcami a wojskami kolonial­
nymi.

Według doniesień prasy, w 
Maroku odbyły się liczne po­
tyczki między Marokańczyka­
mi a wojskami francuskimi.

W Marakeszu doszło do 
starć z policją francuską w 
czasie pogrzebu zamordowane 
go tam Marokańczyka. Dwie 
osoby zginęły, a 5 odniosło 
rany.

com hitlerowskim, kraj nasz ucz- 
tym, *że niektóre' koła'"'rozwiązały ciwie i sumiennie wykonywaj swe 
ręce Hitlerowi w wojnie przeciw- zobowiązania sojusznicze, 
ko Związkowi Radzieckiemu. Naród radziecki przelał w tej 
Przecież to fakt historyczny. wojnie znacznie więcej krwi niż

Czy mógłby Hitler rozpocząć wszyscy nasi sojusznicy łącznie, 
wojnę, gdyby przeciwstawiły mu jednakże głosimy chwałę wojsk 
Się zjednoczone siły Anglii, Frań- angielskich, francuskich, amery- 
cji, Związku Radzieckiego i in- kańskich i innych, które walczyły 
nych krajów? przeciwko Niemcom hitlerowskim

Gdyby ówczesne koła rządzące 1 ich satelitom. Nasza walka była 
Anglii i Francji chciały powstrzy- ciężka, lecz nasze zjednoczone ar- 
mać Hitlera i nie dopuścić do roz- które toczyły bój o świetlaną
pętania wojny, przeszkodziłyby przyszłość ludzkości, o jej wol- 
one zagarnięciu Austrii przez Hit- mość, przeciwko krwawemu hitle- 
lera, nie zgodziłyby się na zawar- ryzmowi, odniosły wielkie zwycię- 
cie haniebnych układów w Mona- stwo,
chium To doświadczenie wspólnej wal-

Wiadomo, że Francja podpisała M o wspólną sprawę miało wiel- 
układ o pomocy wzajemnej z kie znaczenie. Druga wojna świa-
Czechosłowacją. Jednakże w chwi- twa dowiodła, że Anglicy, Fran- 
li, gdy Hitler zagarnął czechosło- cuzi, Amerykanie i ludzie radziec- 
wacje, rząd francuski odmówił jej cy mogą być najlepszymi przyja- 
nomo-cy, mimo iż dobrze wiedział, ciółmi nie tylko w dobrych cza- 
że Związek Radziecki gotów jest sach, lecz również w chwili naj- 
udzielić niezwłocznej pomocy, aby cięższych prób. Jeśli byliśmy so- 
poskromić agresję hitlerowską, jusznikami w czasie wojny, to coż 
Przecież nie iest tajemnicą, że ra- uioże stanąć na przeszkodzie, bys- 
dzieckie wojska znajdowały się niy byli takimi samymi dobrymi 
wtedy w stanie gotowości zbrój- przyjaciółmi w walce

z moich wystąpień, gdzie mowa o

nej, aby wraz z wojskami francu­
skimi odeprzeć agresję hitlerow­
ską, wymierzoną przeciwko Cze­
chosłowacji. Jednak rząd francu­
ski uchylił się od tego.

Historia lat przedwojennych

utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju?

Mówimy wciąż i powtarzamy — 
naród radziecki opowiada się za 
trwałym pokojem, za przyjaźnią 
między wszystkimi narodami. Nie 
tylko mówimy o tym, lecz rów-

świadczy przekonywająco, że mo- nież czynimy wszystko dla rozwo
carstwa zachodnie czyniły Hitle­
rowi jedno ustępstwo za drugim,

ju i umocnienia takiej przyjaźni. 
Oto, właściwie mówiąc., uwagi,

I popychając go na wschód, na nasz jakie chciałem wypowiedzieć w 
kraj. Sprawa przyjęła jednak taki związku z niektórymi komenta- 
obrót, że ten, kogo ówczesne koła rzami prasy angielskiej na temat 
rządzące Anglii, Francji i USA moich przemówień i przemówień 
hodowały jako swego psa łańcu- Nikołaja Aleksandrowicza Bułga- 
chowego zamierzając poszczuć go nina.
na ZSRR, zerwał się z łańcucha, 
i rzucił się na tych, którzy go 
karmili.

W związku z tym nasuwa się 
pytanie, czy nie zachodzi pewna 
analogia z okresem przedwojen­
nym, gdy przyjrzymy się krokom 
podejmowanym wobec dzisiej-

Wizyty i wnioski
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Adenauer
nie życzy sobie
zjednoczenia Niemiec

BERLIN (PAP)
Ukazujący się w Hambur­

gu tygodnik „Der Spiegel" 
powołując się na doniesienie 
dziennika szwajcarskiego 
„Die Tat“ podaje, że na taj­
nej konferencji ambasado­
rów włoskich w Rzymie am­
basador rządu włoskiego w 
Bonn Grazzi oświadczył, iż 
w kołach oficjalnych Nie­
miec zachodnich nikt nie 
chce poważnie zjednoczenia 
(Niemiec — red.). Odnosi się 
to przede wszystkim do kanc 
lerza Adenauera.

„Der Spiegel“ podaje rów­
nież, iż Adenauer przyrzekł 
mocarstwom zachodnim, że 
rząd boński me będzie pro­
wadził akcji na rzecz zjedno­
czenia Niemiec. Zobowiąza­
nie takie zostało dodatkowo 
dołączone do układów' pary­
skich.

„Dulles jest ciągle jeszcze przewodniczącym poli­
tycznego sztabu sc ’,uszu zachodniego, ale wydaje 
się, że instytucja t. niemal zasypia**. Tymi słowy 
znany komentator amerykański — Joseph Harsch 
określił obecną sytuację polity czną mocarstw za­
chodnich w długim artykule, zamieszczonym 1 bm. 
w dzienniku „Ci ristian Science Monitor**. Wylicza­
jąc wszystkie niepowodzenia dyplomacji tych mo­
carstw. z Genewą włącznie, Harsch równocześnie 
stwierdził, że „jedyną poważną siłą polityczną na 
świecie, która dzisiaj prze wyraźnie naprzód, jest 
Związek Radziecki**.

Niemal równocześnie inny Amerykanin, guberna­
tor stanu Nowy Jork i być może przyszły kandydat 
na prezydenta USA, Averell Harriman, mówił w 
Nowym Orleanie o „poważn; m osłabieniu linii o- 
bronnych wielkiego sojuszu wolnych narodów**. Po­
wiedział on też, że „sytuacja w Azji i w innych sła­
bo rozwiniętych częściach świata jest niebezpieczna 
i szybko ulega zmianie**, i znalazł w tym powód do 
zaniepokojenia pogarszaniem się amerykańskiej 
sytuacji na świecie.

Skąd wziął się ten minorowy 'nastrój, przebijają­
cy z dwu powyżej przytoczonych głosów? Krótka 
analiza tego, eo Harriman nazywa „wielkim soju< 
szem wolnych narodów*', ułatwi Tydpowiedż na to 
pytanie.

Słowa „wolny naród** mają w języku polityki a- 
merykańskiej bardzo jednostronne znaczenie. „Wol­
ny naród**, to ten, który pozwala się wykorzystać 
jako bierny element w strategicznych planach mo­
carstw zachodnich. Ten, który za przyklejoną przez 
Waszyngton etykietkę „wolny**, płaci W istocie u- 
tratą własnej, niezależnej polityki.

Im więcej państw ma taką fałszywą etykietkę 
„wolne**, tym korzystniej oceniają swą sytuację 
kola polityczne różnych agresywnych bioków. Oce­
na jest przecież bardzo prosta, etykietka ma decy­
dować o wszystkim. Jeżeli zaś odwrotnie, jakieś 
państwo wykazuje samodzielność polityczną i dąży 
do własnej dyplomacji w imię własnych interesów, 
wtedy zaczyna się na Zachodzie, szczególnie w A- 
meryce, bić na alarm. „Sytuacja w Azji i w innych 
słabo rozwiniętych częściach świata jest niebez/ 
pieczna" — oświadcza Harriman. Dlaczego?

Ponieważ zamiast poprzestać na etykietce „wol­
ne'*, państwa azjatyckie i inne zaczynają dążyć do 
uzyskania i utrwalenia swego stanowiska podmio­

tów polityki międzynarodowej, z biernej roli prze­
chodzą do czynnej, do jakiej ma prawo każde pań­
stwo. Dzisiaj Zachód bije szczególnie głośno na a- 
larm, dlatego że przebieg wizyty radzieckich mężów 
stanu w Indiach i Burmie zupełnie jasno wykazał, 
iż narody azjatyckie kpią sobie z wszelkich „życz­
liwych przestróg" kolonizatorów i kół, które na 
państwa azjatyckie spoglądają łakomym okiem. 
Hindusi i Burmańczycy zademonstrowali, że potra­
fią sami ocenić, co leży w ich interesach i jaka po­
winna być ich polityka. To wywołało alarm o „nie­
bezpieczeństwie".

Indie są dziś państwem wolnym, określającym 
swój własny ustrój 1 drogi swej polityki. Skoro zaś 
naród hinduski z takim entuzjazmem witał przed­
stawicieli wielkiego mocarstwa światowego, przy­
byłych w odwiedziny jako goście i przyjaciele, czy­
nił to z własnej woli. Dając wyraz uznania dla roli, 
jaką Zwdązek Radziecki odgrywa dziś na świecie, 
czynił to spontanicznie.

Nie pogróżkami wojennymi i montowaniem agre­
sywnych bloków, lecz żądaniem pokoju i rozbroje­
nia, nie podbojami gospodarczymi i walką o surow- 
ce, lecz metodami współpracy ekonomicznej suwe­
rennych państw osiągnął Związek Radziecki zna­
czenie tej siły, która — słowami Harscha — prze 
dziś naprzód. Trzeźwa i umiejętna dyplomacja ra­
dziecka zbiera dziś owoce dzięki temu, że za tą 
dyplomacją stoi podstawowe uznawanie praw każ­
dego narodu do własnej polityki, do własnego u- 
stroju i do wykorzystania dla własnego dobra 
wszelkich posiadanych bogactw. Znaczenie naszego 
obozu wzrasta wśród narodów/ niedawno wyzwolo­
nych spod kolonializmu, dlatćgo że narody te po­
trzebują pokoju i wiedzą, że o ten pokój wałczymy.

Nic dziwnego, że dyplomacja pokoju odnosi zwy­
cięstwa nad „sztabem ęojńszu zachodniego". Fak­
tem jest, że zwycięża. Wnioski obserwatorów za­
chodnich i nasze są pod tym względem zgodne. 
Różnimy się jednak w ocenie przyczyn. Oni twier­
dzą, że niepowodzenia „sojuszu zachodniego" wy­
nikają z braku aktywności. My twierdzimy, że wła­
śnie nadmierna aktywność — w określonym kie­
runku — działa na niekorzyść mocarstw zachód 
nich. Jest to bowiem aktywność wroga pokojowi, 
nie ciesząca się popularnością na świecie.

ARGUS

Giekański i „spółka ’
czekają na
wymiar sprawiedliwości

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ganckie ubrania za 3000 zł 
ala dyr. Ciekańskiego i dwa 
dla technika BHP Henryka 
Jakowczyka, sprawującego 
wówczas funkcje przewodni­
czącego rady zakładowej.

Skorzystał z tego także 
kierownik sklepu PSS Zenon 
Drożdż, któremu wręczono 
1000 zł, jako „gratyfikację11 
za umożliwienie oszustwa. 
Machinacje dyrektora i brak 
kontroli z jego strony zachę­
ciły i innych do popełniania 
nadużyć i kradzieży.

Np. zastępca dyrektora do 
spraw technicznych inż. Bog 
dan Gruszecki poobsaazał 
krewnymi bardziej intratne 
stanowiska w przedsiębior­
stwie. Na jednego z nich — 
Ignacego Nowickiego, przepi­
sał parę swoich koni, aby 
pod tym podstawionym na­
zwiskiem i przy pomocy wy­
najętych furmanów mogły 
mu przynosić ze zwózek w 
BPP jak największe dochody. 
Chodziło tu tylko o zacho­
wanie pozorów, gdyż faktycz 
nie końmi powozili wynajęci 
furmani, sam zaś Nowicki 
przez cały czas pracował ja­
ko palacz w cegielni Zacha- 
rzewo.

Ogółem Ignacy Nowicki, 
który zresztą nie pozostał w 
tyle za swym „mistrzem11, 
pobrał w okresie od 1953 do 
1955 za przewozy w BPP w 
Ostrowie przeszło 418 tys. zł, 
w tym ponad 242 tys. zł na 
fikcyjne rachunki.

Różne więc były drogi nad 
użyć popełnianych z braku 
kontroli, powodujących nad­
mierne koszta budów. Ich fi­
nał jest wspólny: więzienie. 
Tam też obecnie przebywa 
zarówno były dyr. Ciekański, 
jak i inż. Gruszecki z mał­
żonką, w oczekiwaniu na roz 
prawę sądową. (.BL)



i kulturze
Rzadkie oazy zapraszały pod swój cień przejeżdżające ka­

rawany. Do niektórych oaz zaglądały grupy dromaderów. 
Omijanym i zapomnianym wiatr zasypywał piaskiem źródła, 
chociaż drogi krzyżowały się, splatały razem, a nieraz biegły 
obok siebie.

Kierownik jednej z karawan powiedział:
— Niedobrze. Część wielbłądów za bardzo obarczamy cię­

żarem cennych towarów, męczymy je zbyt długą drogą, gdy 
inne nic nie robią. Wykorzystajmy wszystkie oazy, a gdzie 
się da, twórzmy nowe. Aby pustynia przestała być pustynią. 
Wtenczas nasze podróże będą przyjemnością...

Ta przypowieść wschodnia 
zaraz stanie się zrozumia­
ła. Pustynne obszary o- 

znaczają nasze województwo, 
oazy — świetlice, wielbłądy — 
zespoły świetlicowe, a ów kie­
rownik karawany — Woj. Wi­
dział Kultury. Uchwała Rządu 
z 12 lutego br. nałożyła na 
wydziały kultury prezydiów 
WRN i na oddziały kultury 
prezydiów PRN obowiązek 
przewodniczenia kolektywom 
koordynującym pracę kultu­
ralną i zarazem obarczyła je 
odpowiedzialnością za stan 
wszystkich świetlic na swoim 
terenie. Chodzi tu o planową 
i jednolitą politykę kulturalną, 
o zlikwidowanie „białych 
plam“ na mapie życia świetli­
cowego.

Wśród złych przykładów
Mamy przed sobą pismo

Zarządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nictwa i Leśnictwa do Oddzia­
łu Kultury Prez. PRN w Ko­
ścianie (1. dz. 2166/55 — 20. 
IX. 55).

„... a co gorsze — czytamy
— polecacie zwiększenie opieki 
nad świetlicami (PGR-owaki- 
mi — przyp. aut.), żądacie u- 
zasadnień, planów pracy 
n/Referatu k. o. — jednym 
słowem staracie się komende­
rować (!). Wydaje nam się, że 
nie tędy prowadzi droga do 
usunięcia zła i nie tak powin­
niście realizować wrytyczne Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki. 
Uważamy wasz pierwszy krok 
w nawiązaniu kontaktu z Za­
rządem Okręgowym n/Związ- 
ku za bardzo nieudany..?*

Przecieramy oczy ze zdu­
mienia. Czyżby Wydział Kul­
tury Prez. WRN względnie 
Oddział Kultury z Kościana 
miał zaprosić Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa i 
Leśnictwa na „pół czarnej*4, a 
potem dopiero przystąpić do 
wykonania zaleceń władz cen­
tralnych?

„Czynione starania ze stro­
ny oddziału kultury — czyta­
my w piśmie kier. Oddziału 
Kultury Prez. PRN w Cho­
dzieży do tamtejszej Dyrekcji 
Zjednoczenia PGR — nie dały 
rezultatu, gdyż zespoły odpo­
wiedziały, że od pewnego cza­
su etaty instruktorów k. o. zo­
stały zniesione, a społecznie 
nikomu tej funkcji nie powie­
rzono. Według zasięgniętych 
informacji pracę tę wykonują 
kadrowcy (!), choć na podsta­
wie naszej orientacji na tym 
odcinku nic się nie robi. Przy­
kładem może być niebranie u- 
działu w naszych naradach 
szkoleniowych i odprawach or­
ganizowanych przez Powiato­

ZERWANY MOST
Już przy drodze, na wprost 

mleczarni, w wykruszo­
nej już dziś kamiennej pły­

cie wydrążono jakieś słowa; 
jeśli podejść bliżej — można 
odczytać: „Twórcom Lisko- 
wa: księdzu prałatowi Bli- 
zińskiemu Wacławowi, An­
drzejewskiemu M„ Bartcza­
kowi Ig....“. I tak w alfabe­
tycznym, niczym nie zakłó­
conym porządku odczytujesz 
34 nazwiska; pod nimi napis 
obwieszczający, że fundato­
rem pamiątkowego kamie­
nia są; „Wdzięczni Lisko- 
wianie — Lisków, w czerwcu 
1937“.

Są wśród mieszkańców je­
szcze i tacy, z których nieje­
den w skrytości ciułany 
grosz dołożył, aby przypad­
kiem nie należeć do nie­
wdzięcznych. Są i tacy, któ­
rym nie zatarł się jeszcze w 
pamięci obraz Liskowa 
sprzed lat czterdziestu i pięć 
dziesięciu: rozrzucone po o- 
bu stronach wiejskiej dro­
bny, przeważnie drewniane, 
kryte słomą, chaty, z któ­
rych nie widać było nic — 
tylko bezkresne pola. Rzadko

wą Komisję Koordynacyjną 10 
lipea, 6 września i 17 paź­
dziernika br. — mimo wysła­
nych zaproszeń, nikt nie przy­
był. Podobnie nie zareagowa­
no na wezwanie Powiatowej 
Komisji Koordynacyjnej w 
sprawie „Dnia gotowości'* 
świetlic i nie przystąpiono do 
przygotowania świetlic do pra­
cy w sezonie jesienno-zimo­
wym**.

Ten przykład nie jest odo­
sobniony. Podobnie dzieje się 
prawie w każdym powiecie na­
szego województwa, stąd wnio­
sek, że Związek Zaw. Prac. 
Roln. i Leśn. i dyrekcje zespo­
łów PGR nie doceniają zna­
czenia rozwoju kultury wśród 
swoich załóg. Nie gdzie indziej 
jak właśnie w PGR-ach akcja 
kulturalno-oświatowa winna 
być szczególnie nasilona ze 
względu na olbrzymie zacofa­
nie, odziedziczone w spadku po 
„jaśnie wielmożnych**. Tym­
czasem bardzo mało albo zgoła 
nic się nie robi w tej dziedzi­
nie.

Dwóch na dwustu
W całym pionie związków 

zawodowych panuje jeszcze 
pewnego rodzaju choroba obo­
jętności wobec spraw kultural­
nych. Świadczy o tym ostatnia 
narada k. o.-wców ze wszyst­
kich poznańskich zakładów 
pracy. Na około 200 zebranych 
tylko 5 zabrało głos w dysku­
sji, z tego tylko dwóch poru­
szyło zasadniczy temat. Miało 
się wrażenie, że tylko Y-j obec­
nych na sali interesuje się 
sprawami kultury, że część 
przybyła na polecenie swojego 
kierownictwa „dla świętego 
spokoju**. Nie dziw więc, że

kto tu docierał spoza miesz­
kańców okolicznych wiosek.

Pozorny spokój trwał 
wśród ludzi zahukanych w 
pracy. Byle koniec z końcem 
związać... Aż tu w drugim 
roku naszego stulecia nastą­
piło coś, co nie od razu po­
mieścić się mogło w utar­
tych wyobrażeniach lisko- 
wian.

— Spółdzielnia rolnicza 
będzie we wsi? — z niedowie 
rzaniem najświeższą wieść 
powtarzali chłopi. — Pomy­
ślałby kto? — mówili inni.— 
Nasz proboszcz (ksiądz Bli- 
ziński — przyp. mój TK> i 
panowie z Dębska chcą u 
nas wzorową wieś zrobić!

Kilkakrotnie z ambony 
powtórzone komunikaty — 
potwierdzały ludzkie gada- 
nia.oCo odważniejsi i bogat­
si („A nuż się interes uda?**), 
wsparli inicjatywę księdza
groboszcza oraz panów z

'ębska — Chrustowskiego i 
Piątkowskiego. Do kasy spół 
dzielczej wpływały pierwsze 
udziały. Z roku na rok po­
większał się rejestr członków 
i rósł kapitał zakładowy. Co­

czuła się na zebraniu jak na 
przysłowiowym „tureckim ka­
zaniu**. Obrady chybiły. A by­
ło o czym mówić. Jaka jest sy­
tuacja w świetlicowym życiu 
ujawnił tylko pracownik k. o. 
Zakładów Elektrotechnicznych. 
W jego świetlicy są tylko... 
krzesła.

Do czego prowadzi przecią­
żenie niektórych zespołów, po­
wiedział delegat Zw. Zaw. Pra­
cowników’ Łączności — ob. 
Kim. Reszta obecnych nic nie 
miała do powiedzenia, bo po 
prostu nie orientowała się w 
zagadnieniach kulturalno-o­
światowych. Wątpić też nale­
ży, czy wnioski z narady za 
pomocą domniemanych k. o.-w­
ców dotarły do dyrekcji i rad 
zakładowych.

„Łaskawy chleb44
Trochę lepsza jest sytuacja 

w „pionie** rad narodowych. 
Ale i tu — jak wykazała paź­
dziernikowa wojewódzka na­
rada — zachodzą wypadki 
traktowania spraw kultural­
nych jak piątego koła u wozu. 
W czasie gorączkowych przy­
gotowań świetlic do, sezonu je­
sienno-zimowego Prezydium 
PRN w Poznaniu spowodowa­
ło jeszcze większy chaos w Od­
dziale Kultury i w Pow. Bi­
bliotece Publicznej, przesuwa­
jąc pracowników do innych za­
jęć, np. do centrali telefonicz­
nej (!)

Prezydium PRN we Wrześ­
ni do swego oddziału kultury 
skierowało zupełnie niezdatną 
do tej funkcji osobę. Prezy­
dium PRN w Koninie przesu­
nęło swego pracownika do Od­
działu Kultury, bo nie dawał 
sobie rady... w referacie kadr. 
W Śremie z referatu społecz- 
no-administracyjnego przerzu­
cono pracownicę do oddziału 
kultury tylko dlatego, że... 
miała rozpocząć urlop macie­
rzyński. Tak więc w wielu po­
wiatach oddziały kultury stały 
się schroniskiem, „łaskawym 
chlebem** dla ludzi, którzy nie 
odpowiadają innym referatom 
i wydziałom. Smutne, ale praw 
dziwę.

Że zły jest stosunek do

X
OTWARCIE

OPERY
WIEDEŃSKIEJ 

W listopadzie br. 
otwarta została od 
budowana ze znisz 
czeń wojennych 
opera wiedeńska. 
Sezon operowy za­
inaugurowany zo­
stał uroczystym

przedstawieniem 
opery Beelhovena 

„Fidelio".
Na zdjęciu: ilumi­
nowany gmach o- 
pery w dniu o- 

twarcia.
Pot. — CAP

X

raz mniej bogate były wkła­
dy następnych udziałow­
ców — średniozamożnych lub 
nawet zgoła biednych chło­
pów, ale „we wspólnym dzia­
łaniu — jak mawiali założy­
ciele — każdy grosz złotów­
kę znaczy..?*.

Zaczęło się od założenia 
sklepów i szynku. „Czaro­
dziejska" machina ruszyła... 
Pieniądze się „mnożyły**. Po 
zakup ściągali tu mieszkań­
cy z niebliskich wcale oko­
lic. Na liście członków poja­
wiało się coraz więcej no­
wych nazwisk z całej para­
fii, gminy. Pod koniec lat 
dwudziestych udziałowcy li­
czyli się na setki.

A sam Lisków?
Rozrastała się wieś. Przy­

bywało murowanych budyn­
ków. Wreszcie za chłopskie 
pieniądze powstał młyn; 
zbudowano piekarnię; była 
cegielnia i betoniarnia, mle­
czarnia; były szkoły zawo­
dowe — rolnicza i rzemieśl­
nicza, w końcu — mleczar­
ska. Słowem wieś — jak się 
patrzy!

Inicjatywę poparło dobrym

spraw kultury i samych tzw. 
(iecernentów (zastępców prze­
wodniczących prezydiów PRN, 
odpowiedzialnych za cało­
kształt życia kulturalnego), 
świadczą inne fakty. Oto na 33 
zaproszonych na wojewódzką 
naradę przybyło ich aż 9 (!).

Przysłowiowa rzepka 
i wnioski

A więc — „każdy sobie rzep­
kę skrobie'*.

Taki stan w pionie związ­
ków zawodowych, rad narodo­
wych i niewątpliwie w innych 
musi niepokoić. Wspomniane 
narady — poznańska miejska 
i wojewódzka — niewiele mo­
gą przynieść pożytku, jeśli w 
dalszym ciągu będzie szwanko­
wała koordynacja.

Tymczasem i miasto i wieś 
wołają o pomoc. W czasie wio­
sennych eliminacji i Festiwalu 
Młodzieżowego powstało samo­
rzutnie kilkadziesiąt zespołów 
artystycznych. Młodzież chce 
się dokształcać, bawić, organi­
zować wycieczki. Sama włas­
nymi rękami buduje świetlice 
i domy kultury. Szuka rady i 
zachęty. Domaga się nowych 
form w pracy świetlicowej.

Zdaje się, że zarządy związ­
ków zawodowych i kierownicy 
zakładów pracy nie zdają sobie 
w pełni sprawy z tego, że od 
pracy kulturalno-oświatowej w 
dużej mierze zależy jakość i 
ilość produkcji. Podobnie od 
poziomu kulturalno-oświatowe­
go powiatu zależy to, czy wy­
pełnia on swoje obowiązki wo- 
bez państwa. Ma się wrażenie, 
że zapominają o tym prezydia 
terenowych rad narodowych.

Aby złu zaradzić, należy jak 
najszybciej skończyć z polity­
ką patriotyzmu małych podwó­
rek. Sprawy kulturalne to 
sprawy wszystkich aktywi­
stów. Trzeba nareszcie dokład­
nie pizyswoić sobie Uchwałę 
Rządu z 12. II. br. o wzmoc­
nieniu działalności kulturalno- 
oświatowej przez terenowe ra- 
óy narodowe, trzeba podpo­
rządkować się władzy tereno­
wych rad, trzeba aby prezydia* 
rad narodowych, dyrekcje za­
kładów pracy i związki zawo­
dowe więcej dbały o dobór 
kadr w swoich referatach kul­
turalno-oświatowych. W tej 
dziedzinie potrzeba nam nie 
partaczy, lecz „inżynierów 
dusz ludzkich**. Musi wzrosnąć 
znaczenie wydziałów i oddzia­
łów kultury. Bez „dyrygenta** 
ani rusz; Nie o dyrygowanie 
chodzi, r.le o przewodniczenie 
wszystkim „pionom** odpowie­
dzialnym’’^ rozwój życia kul­
turalno-oświatowego, o skupie­
nie całego ruchu w jednym rę­
ku, o koordynatora zamierzeń, 
planów i realizacji.

Kiedy to nastąpi, nie będzie­
my mówić o zespołach-droma- 
derach, o rzadkich oazach — 
świetlicach, a odziedziczone po 
kapitalizmie pustynne pod 
względem kulturalnym obsza­
ry szybciej znikftą z mapy na­
szego województwa.

Z PIEPRZYK

słowem nawet starostwo, a 
później..,

Funduszami gospodarzyła 
rada nadzorcza. A chłopi — 
szeregowi członkowie spół­
dzielni? Właściwie mało ich 
obchodził cel tej całej spół- 
dziclniąnej imprezy.

— Ktoś chce kieszeń na- 
pchać? Propaganda?

Olkom, Bruziom, Gilom nie 
zawadziło wpłacić ciężko zdo 
bytych złotówek udziału.

Ważne, że na miejscu są 
szkół; — myśleli. Płaciło się 
za naukę, nawet ..słono", Ale 
czy w miejskiej szkole nie 
trzeba było łożyć na czesne?

Ważne, że na miejscu we 
wsi były sklepy. Naita i sól 
kosztowały czasem trochę 
drożej niż w mieście. To 
prawda. Ale jak dostać się 
do odległego o 20 km Kali­
sza?

Ważr.e wreszcie, że nada­
rzyła się sposobność dorobie­
nia sobie cokolwiek grosza w 
młynie, betoniarni czy ce­
gielni. Pchać się zaś do peł­
nego bezrobotnych Kalisza, 
czy dalekiej — równie sław­
nej pod tym względem — 
Łodzi? A w gospodarce kto 
będzie robił?

Nie maluczcy otrzymywać 
mieli dywidendy za wpłaco­
ny udział. Mucha słonia nie 
urodzi... Nie warto było na­
wet dopominać się o kilka 
groszy procentu. Niech na

GÓRNICTWO w ZSRR

Dzięki mechanizacji kopalni wydobycie węgla w ZSRR 
wyniesie w bieżącym roku około 390 milionów ton. 
W roku 1913, w carskiej Rosji wydobywano zaledwie 
29 milionów ton. ZSRR stoi na drugim miejscu w świę­

cie w dziedzinie wydobycia węgla.
Na zdjęciu: maszyna do przebijania chodników w kopal­

ni im. Czeluskińców w Zagłębiu Donieckim.
Fot. — CAF

Zbigniew Mitzner

Nagroda młodych dziennikarzy
Komunikat PAP doniósł już o 

przyznaniu nagród imienia Bruna 
na rok bieżący. Nagrody te przy­
znawane są co roku wyróżniają­
cym się, wysuwającym naprzód 
młodym dziennikarzom. Jako gra­
nicę młodości wyznaczono wiek lat 
trzydziestu.

Drugi Już rok biorę udział w pra 
cach Jury nagród Bruna. W tym 
roku nawet miałem zaszczyt prze­
wodniczyć Jury, w którym wzięli 
udział wybitni dziennikarze i lite­
raci. Sądzę, iż sprawa nagród dla 
dziennikarzy, to nie jest bynaj­
mniej sprawa wyłącznie zamknię­
tego, dziennikarskiego środowiska.

Dyskutując nad kandydatami do 
nagrody, zwracaliśmy pilną uwagę 
na związek młodego dziennikarza 
z terenem, ze sprawami ludzkimi. 
Zwracaliśmy jednocześnie uwagę 
na jego ideowość, jak i na formę, 
którą się posługuje. Zwracaliśmy 
uwagę na jego język, na jego styl 
oraz na posługiwanie się formami 
dziennikarskimi, słowem — zwra­
caliśmy uwagę na to wszystko, co 
decyduje o popularności dziennika 
rza wśród czytelników, na fakt, iż 
jego prace są czytane, że jego pod 
pisu czytelnik szuka w gazecie.

Ocenialiśmy poszczególne kandy 
datury jako fachowcy, Jako dzien­
nikarze, starsi już o wiele od kan­
dydatów i nieraz wiekiem jut po­
chyleni (Jak na przykład plszący 
te słowa). Ocenialiśmy Je również 
jako czytelnicy.

Sądzę, że nie byłoby źle, aby de­
cyzje Jury nagród im. Bruna były 
dyskutowane, 1 to nie tylko w śro­
dowisku dziennikarskim, ale i 
wśród Czytelników.

Do bardzo ważnych decyzji Jury 
nagród Bruna, nagród imienia 
wielkiego publicysty KPP, należy 
niewątpliwie przyznanie pierwszej 
nagrody Klemensowi Krzylagór- 
skiemu, dwudziestoczteroletniemu 
publicyście i reportażyście z wro­
cławskiej „Gazety Robotniczej". 
Bo oto po raz pierwszy nagroda 
Bruna, ta czołowa, opuściła grani­
ce stolicy, po raz pierwszy przyzna 
no ją dziennikarzowi z „prowin­
cji". A stało się to bynajmniej nie 
dlatego, że już wypadało przyznać 
„prowincji" tę nagrodę, ale dlate­
go, że Krzyżagórski na tę nagrodę 
zasługuje.

wspólne dobro Idzie! Bogat­
si członkowie rady nadzor­
czej — co innego. Im „pro- 
centowało**. Nieuczciwie? 
Skądże! Przecież wkład na 
wspólne dobro już dali! A ta­
ka była napisana w statu­
cie zasada: „Każdemu we­
dług jego.,, stanu**.

Toteż mało kto śmiał głoś­
no zaprotestować, kiedy w 
dwudziestym którymś roku 
seminarium nauczycielskie 
przeniesiono do Słupcy, bo 
nie było terenu na... plac 
szkolny. Władysław Majdań­
ski, chłop niby spokojny, ale 
ogrodu swojego spółdzielni 
nie sprzedał. Zamienić na 
inny też nie chciał. Szkołę 
zlikwidowano, a ksiądz (pod­
ówczas już prałat i senator), 
żeby nic, co społeczne, nie 
marnowało się — zapisał bu­
dynek siostrom zakonnym: 
na dom społeczny.

Liskowem zainteresował 
się wnet (oprócz starostwa) 
też i rząd. W 1937 okrzycza­
no Lisków na cały kraj. U- 
rządzono wystawę „Praca i 
Kultura Wsi*'. Wtedy z ini­
cjatywy księdza prałata u- 
fundowano ów kamień ku 
pamięci twórców Liskowa. 
Protektorat nad wystawą 
objął sam „strzęp meldun­
ków" — Sławoj-Składkowski.

Kiedy na wystawę zjecha­
ło najwięcej wycieczek, ro­
botnicy spółdzielczej beto-

Jest to objaw, gdyż Krzyżagór­
ski nie stanowi wyjątku. Na liście 
nagród znajduje się bowiem jesz­
cze jeden dziennikarz z Olsztyna, 
i dwóch z Łodzi. Jedną z nagród 
drugich Jury przyznało Tadeuszo­
wi Willanowi z „Głosu Olsztyńskie 
go". Byliśmy szczególnie radzi, że 
możemy przyznać tak wysokie wy­
różnienie dziennikarzowi, który, 
sam pochodząc z glazur, jest górą 
cym rzecznikiem sprawy ludzi tam 
tejszycb, który przyczynia się swo 
ją pracą do zacieśnienia serdecz­
nych węzłów łączących Warmię i 
Mazury z Ojczyzną,

Jedną z nagród trzecich otrzymał 
Bohdan Drozdowski z łódzkiego 
„Głosu Robotniczego", młody dzień 
nikarz i poeta. Jedno z wyróżnień 
otrzymał jego kolega redakcyjny 
— Bogusław Rajchcrt, najmłodszy 
chyba kandydat do nagrody, liczą­
cy sobie lat 21 (i takie rzeczy się 
zdarzają).

Warszawa ustąpiła czołowego 
miejsca prowincji. Za to jej organ, 
organ czołowy Warszawy, a więc 
„Zycie Warszawy", zagarnęło aż 
trzy nagrody. Pierwszą nagrodę na 
liście nagród drugich otrzymał zna 
ny już, mimo młodego wieku, re­
portażysta „Życia" — Jerzy Kas­
przycki. Dwie nagrody trzecie o- 
trzymall dwaj inni „życlowcy": — 
Jerzy Jaruzelski i Eugeniusz Wasz­
czuk. Dotychczasowy notoryczny 
zdobywca pierwszych nagród — 
„Sztandar Młodych", nie opuszcza 
listy nagrodzonych. Krzysztof Ką­
kolewski ze „Sztandaru Młodych" 
otrzymał drugą nagrodę, a Henryk 
Gawlik — wyróżnienie. Z pracow­
ników tygodników nagrodę trzecią 
otrzymał reportażysta „Świata" — 
Kazimierz Dziewanowski.

Eliminacja była surowa. Nagro­
dy i wyróżnienia otrzymało dzie­
sięciu młodych dziennikarzy spo­
śród 68 kandydatów, wysuniętych 
przez redakcje. Jury były surowe. 
Ale jego wyrok nie jest ostatecz­
ny. Każdy dziennikarz codziennie 
staje przed sądem o wiele surow­
szym. Tym sądem jest trybunał 
Czytelników. Życzę tegorocznym 
laureatom nagród Bruna, by uzy­
skali zatwierdzenie werdyktu Jury 
u swych Czytelników.

niarni zastrajkowali. Prze­
biło szydło worek... Za pracę 
trzeba jednak płacić uczci­
wie, nie według... stanu. Bo­
lesne było to stanowcze 

(przypomnienie robotników 
dla nadzorczej rady, która 
wystawę organizowała prze­
cież pod hasłem; „Rozum i 
radość niech tu gospodarzą 
— pod Bożą strażą**.

Przyszła wojna. Hitlerow­
com — jak mało która wieś 
na wschodzie — Lisków przy 
padł do gustu. Słowem — 
„udowodnili**, że jest to — 
„Urdeutsches Dorf“.

R ok czterdziesty piąty, 
szósty... Wieś odżywa, 

nie można powiedzieć, lu­
dzie okazują zainteresowa­
nie mieniem spółdzielczym. 
W pobliskim Dębsku zie­
mię popańską rozdzielają 
pomiędzy chłonów, organi­
zuje się milicja ,nowy za­
rząd gminny ,rada... Rewo­
lucja!

A spółdzielnia liskowska? 
Tak samo rolniczo-handlo­
wa jak przed sześciu laty, 
tak samo z księdzem i orga­
nistą na czele. Nic się na ra­
zie nie zmienia. Za spółdziel­
cze pieniądze kupuje się opał

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Orkiestra mandolinistów, śpiew,
gra na akordeonie, dowcipna kon­
feransjerka — razem 2 godziny 
przyjemnej rozrywki w ogrzanej 
sali — oto skrót wrażeń z wieczo­
ra rozrywkowego, jaki dla swoich 
członków urządził poznański Za­
rząd Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Budownictwa.

Wykonawcy tego koncertu: ze­
spół mandolinistów P. P. Z. B. 
„Echo", solistki — Krystyna Bis­
kupska z Woj. Biura Proj., Urszula 
Małecka z Z. B. M.-l (śpiew), akor- 
deonistki — Kazimiera Karlik i 
Irena Nowioz oraz konferansjer 
Jerzy Chudziński odwiedzają z 
tym samym programem: Kalisz, 
Ostrów, Piłę, Kościan, Witaszyce 
oraz inne miejscowości, w których 
istnieją zakłady pracy, podległe 
Związkowi.

(si)

i NAJWIĘKSZY
' Z DOTYCHCZASOWYCH

Instytut Bibliograficzny w Lip­
sku przygotowuje do druku nowy 
słownik. Ma on zawierać około 
140 tysięcy haseł i będzie z do­
tychczasowych największym słow­
nikiem polsko-niemieckim. Całość 
ukaże się w 3 tamach do roku 
1960.

Nad słownikiem między innymi 
pracował zaproszony do Lipska 
kierownik katedry języków ger­
mańskich przy Uniwersytecie Po­
znańskim prof. Ludwik Zabrocki.

— Nowy słownik — stwierdził 
poznański uczony — jest redago­
wany m. in. pod kątem politech­
nizacji języka. Znalazło się w nim 
wiele terminów naukowych i tech 
nicznych. szczególnie z dziedziny 
handlu, komunikacji, górnictwa, 
medycyny. Jest to w'ażme wobec 
zacieśniającej się współpracy na­
ukowo-technicznej i gospodarczej 
między Polską a NRD.

Konkurs, który wiele uczy...
Parę razy zetknąłem się 

już z uwagami, że uchwały 
IV Plenum KC w niedo­
statecznym stopniu dotar­
ły do chłopów, że podobno 
chłopi mało nad nimi dy­
skutują i słabo je znają. 
Jednym z dowodów świad­
czących o tym, jak mylny 
jest pogląd tego rodzaju, 
stał się przebieg konkursu 
pt. „Nasze plany“, zorgani­
zowanego w listopadzie br. 
przez redakcję audycji dla 
wsi Poznańskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia.
Listy, które już nadeszły i 

które nadal nadchodzą od 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie i spółdzielców 
(przede wszystkim z woj. po­
znańskiego i bydgoskiego), to 
przeważnie bardzo rzeczowe 
i konkretne głosy.

Różnorodne są to głosy. 
Obok młodych, świeżo „upie- 
czonych“ rolników, jak Ed­
mund Łukomski z Nowego 
Dworu w pow. konińskim czy 
Bolesław Czarkowski z żura- 
wieńca w pow. Koło, przeka­
zują swe uwagi starzy rolni­
cy, jak np. 77-letni Marcin 
Desecki z Rumina w pow. 
konińskim. Łukomski pisze 
jak po powrocie z wojska 
zorganizował zespół łąkarski 
we wsi, w której łąk dotych­
czas nikt nie uprawiał, a De­
secki jak z rękawa sypie róż­
nymi propozycjami — uru­
chomienia produkcji wia­
traczków do poruszania 
pomp wodnych do nawad­
niania wyżej położonych 
pastwisk czy opracowania 
chemicznej metody walki z 
ostem.

Inny doświadczony rolnik Hen­
ryk Lisiecki z Niedźwiad w pow. 
konińskim, kończy swój list sło­
wami, które w dużym stopniu są 
odzwierciedleniem zmian zacho­
dzących w starszym pokoleniu, 
szczególnie charakterystycznych w 
konińskim.

Po uchwale Rządu PRL o redukcji sił zbrojnych tysiące 
oficerów, podoficerów i szeregowych przeniesionych do re­
zerwy otrzymują skierowania do odpowiedniej pracy. 
Oficer rezerwy Ryszard Kurek objął stanowisko z-cy dy­

rektora POM w Sońsku.
Na zdjęciu: Kurek otrzymuje skierowanie do pracy.

CAF — WAF

„Mam trzech synów w szko­
łach zawodowych — chciałbym, 
aby jeden ukończył chemię na 
uniwersytecie, drugi rolnictwo, 
a trzeci weterynarię i razem po­
mogli mnie, staremu miczuri- 
nowcowi, w pracy nad podno­
szeniem wydajności naszych pól 
i rozwijaniem hodowli “
Piękny płain!

Przyjrzyjmy się niektórym kon­
kretnym doświadczeniom.

Wspomniany wyżej Bolesław 
Czarkowski z Zurawieńca, który 
dopiero od dwóch lat gospodaruje 
na ziemi swojej matki, całkowicie 
zmienił metodę gospodarowania. 
Zastał na gospodarstwie 1 starą 
krowę i 1 maciorę. Dziś, a więc 
po 2 latach, ma już 2 krowy, ma­
ciorę, 3 tuczniki i 11 prosiąt. W 
bieżącym roku sprzedał państwu 
4 tuczniki i 6 prosiąt. Aby rozwi­
nąć hodowlę, Czarkowski zmienił 
plan zasiewów. Przedtem w go­
spodarstwie stano dużo żyta, a 
mało uprawiano roślin okopo­
wych. Poprzednik nie uznawał 
zielonek, łubinu, seradeli. Czar­
kowski zmniejszył nieco areał 
żyta wprowadzając więcej okopo­
wych, zielonki i wykę zimową. 
Jednocześnie przystąpił do upra­
wy łąki, która dawniej z 40 arów 
dawała 5 kwintali, a po uprawie 
daje 15 kwintali siana. Hodowlę 
tuczników rozwinął także dzięki 
uprawie kukurydzy.

Na kukurydzy oparł także roz­
wój hodowli inny uczestnik kon­
kursu Cezary Nowak ze wsi 
Brzózka w pow. konińskim, któ­
ry posiada tylko 3,7 ha ziemi. Da­
je sobie świetnie radę z wyży­
wieniem 2 krów, 3 jałowic, 6 świń, 
a prócz tego prowadzi hodowlę 
j edwabni ków.

Pochwał na rzecz kukurydzy 
jest bardzo wiele w tych konkur­
sowych listach.

Franciszek Kozera z Mił­
kowa pow. Czarnków, zna­
lazł obok kukurydzy inne re­
zerwy swego gospodarstwa. 
Sadząc ziemniaki po łubinie 
poplonowym uzyskał w br. 
z gleby IV klasy zbiór 240 
kwintali z 1 ha, a z gleby 
V klasy — 180 kwintali z 
hektara, podczas gdy jego 
sąsiadom ziemniaki na ogół 
obrodziły znacznie słabiej. 
Choć Kozera nie posiada łąk, 
paszy ma pod dostatkiem, 
dzięki specjalnej mieszance, 
którą kisi. W skład tej mie­
szanki wchodzą łubin, sera­
dela, peluszka i wyka. Koze­
ra twierdzi, że właśnie dzięki 
kiszonce z tej mieszanki i 
kukurydzy, jego krowy dają 
w zimie więcej mleka niż 
krowy jego sąsiadów w lecie!

Znaczna część głosów dotyczy 
też właściwego zbierania i wyko­
rzystywania najcenniejszego ze 
wszystkich nawozów — gnojówki.

Wiele listów konkursowych — 
to rzeczowa samokrytyka gospo­
darza.

„2le zrobiłem, żem siał parę 
lat żyto po życie, żem nie dobie­
rał najlepszych stanowisk sto­

sownie do wymagań rośliny, 
żem nie siał ziarna selekcyjne­
go, lecs własne. Ale w przy­
szłym roku wszystko to napra­
wię. ..“ — pisze Stanisław Strze 
leoki z Krakowa w pow. poznań­
skim.

O różnorodności zainteresowań 
produkcyjnych wielu chłopów 
świadczy m. in. list St. Sujki z 
Roztoki w pow. konińskim. Jest 
on hodowcą piżmowców, a zamie­
rza również rozwinąć hodowlę 
nutrii i nosrek. W br. założył 1-he- 
ktarową plantację kukurydzy, z 
którą miał wprawdzie sporo kło­
potów, gdyż otrzymał złe ziarno, 
ale w końcu po ponownym zasia­
niu ziarna w maju, otrzymał jesz­
cze piękny zbiór 46 kwintali. Siał 
on po raiz dirugi ziarno wykiełko- 
wane w wannie z wodą i w wil­
gotnym piaski. Sujka jest też 
plantatorem ogórków. Z pół ara 
otrzymał 400 kilogramów.

Ma jednak Sujka poważne kło­
poty. Nie może uzyskać kredytów 
na budowę klatek dla rozwoju 
hodowli zwierząt futerkowych, 
nie może też otrzymać drzewa na 
budowę suszarni kukurydzy włas­
nej konstrukcji i ma pretensję do 
Powiatowego Zarządu Rolnictwa, 
że nie otrzymuje stamtąd pomo­
cy dla rozwijania swoich doświad­
czeń.

Znalazłem też w wielu listach 
konkursowych dużo myśli świad­
czących o coraz większym zainte­
resowaniu indywidualnych chło­
pów dla różnorodnych form współ 
działania gospodarczego.

Józef Sawicki z Pakosławia pow. 
Rawicz domaga się rt.p. założenia 
koła miczurinowskiego. Kr. Koze­
ra z Miłkowa w pow. Czarnków 
pochwala coraz liczniejsze przy­
kłady właściwej pomocy sąsiedz­
kiej. W jego wsi np. 2 lub 3 go­
spodarzy łączy się w grupę i na­
wzajem sobie pomagają. Gdyby 
takiej grupie Związek Samopomo­
cy Chłopskiej podsunął myśl do­
bierania się według maszyn lub 
wspólnego zakupu nowych ma­
szyn, albo też zawarcia rocznej u- 
mowy z POM-em na komplekso­
wą uprawę, ruch ten bardzo by 
przybrał na sile. Z projektem 
wspólnego zakupienia wału pier­
ścieniowego wystąpił np. Franci­
szek Otto z Zemik w pow. Obor­
niki, lecz, niestety, jego sąsiedzi, 
nie docenili korzyści, jakie by z 
tego odnieśli.

A taki wał pozwoliłby uchronić 
ziemię, po zasianiu poplonów, od ■ 
nadmiernego rozpylania i wysu- j 
szenia.

Marian Kowalczyk ze Swiączy- . 
nia w pow. śremskim, proponuje ■ 
utworzenie kolumny technicznej I 
dla walki całej wsi ze szkodnika- ■ 
mi roślin, gdyż jego zdaniem dzia- ; 
łanie na własną rękę nie daje na- i 
leżytych rezultatów.

Na koniec tego omówienia 
listów konkursowych chcę 
jeszcze wspomnieć o inicja­
tywie Jerzego Brzuszczaka z 
Łuszczewa w pow. koniń­
skim, który postanowił zało­
żyć sobie w domu bibliotecz­
kę pod tytułem: „Dążę do 
zwiększenia plonów i hodow­
li".

Oby i ten pomysł doczekał 
się wielu naśladowców nie 
tylko wśród uczestników ra­
diowego konkursu.

J. G.

„TKAlłUS - 55“ NOWOCZESNY AUTOBUS
WĘGIERSKI NA ULICACH WARSZAWY

Już wkrótce na trasie Kraków — Zakopane PKS prze­
prowadzi próby nowego węgierskiego autobusu, „Ikarus- 
55“. Autobusy te Węgry chciałyby eksportować do Polski. 
Autobus posiada luksusowe wnętrze o 44 miejscach sie­

dzących i jest zradiofonizowany.
Na zdjęciu: „Ikarus-55“ na Rynku Starego Miasta 

w Warszawie.
CAF — fot. Szyperko

Parowóz musi mieć... gwizdek
riPak, to nie żart. Parowóz musi 

mieć gwizdek. Bez niego nie o- 
puści murów fabryki, choćby poza 
tym drobnym szczegółem niczego 
nie brakowało. Ten drobiazg wła­
śnie, a raczej jego brak, sprawia, 
że kilka nowoczesnych, wspania­
łych parowozów, wyprodukowa­
nych przez dzielnych robotników
Zakładów im. Stalina w Poznaniu, 
nie może opuścić fabryki, nie może 
rozpocząć pracy w służbie czło­
wieka.

Kilkanaście natomiast nowych, 
luksusowych wagonów osobowych, 
całkowicie zdawałoby się wykoń­
czonych, nie może być oddanych 
do eksploatacji, ponieważ brak im 
...popielniczek.

To doprawdy wygląda na żarty. 
Ale takie „żarty" kosztują ludzi, 
którzy z nimi mają styczność sta­
le, na codzień, tyle zdrowia, ner­
wów i nieprzespanych nocy, że na 
pewno nie uśmiechną się na ich 
wspomnienie.

Skąd się bierze brak gwizdka 
czy popielniczek?

ZISPO kooperuje z licznymi za­
kładami w kraju. Znaczy to, że wy 
twarza liczne części, które uzupeł­
niają produkcję tamtych zakła­
dów, a te z kolei wyrabiają wiele 
części dla ZISPO. a m. in. — owe 
gwizdki i popielniczki. I, niestety, 
wielu kooperantów wzajemnie 
sprawia sobie kłopoty, nie wyko­
nując na czas umów.

Konsekwencje? Zakłady im. Sta­
lina wykonują swoje plany mie­
sięczne następująco: w I dekadzie 
w 7 proc., w II dekadzie — w 22 
proc., w III — ponad w 70 proc, 
planu miesięcznego. Na początku 
miesiąca załoga nie ma co robić. 
Pod koniec natomiast robotnicy 
stoją przy maszynach po kilkana­
ście godzin bez przerwy! Nic dziw 
nego, że w takich warunkach wzra 
sta możliwość wypadków przy pra 
cy, że zwiększa się ilość braków, 
że wreszcie całą załogę ogarnia 
zniechęcenie za nieumiejętność roz 
wiązania gordyjskiego węzła koope 
racji.

NA PRZYKŁAD — POMET
Stan ten jest znany wszystkim 

instancjom administracji gospodar­
czej aż do ministerstw i PKPG 
włącznie. Tym bardziej więc dzi­
wić się należy temu, że władze te 
tolerują fakty spychania przez za­
kłady zadań, wynikających z pla­
nów kooperacji na ostatnie miej­
sce, gdzie przestają obowiązywać

ZERWANY MOST
(Ciąg dalszy ze str. 3)

zarówno dla sklepów spół­
dzielczych jak i dla sióstr. 
To spółdzielnia w czterdzie­
stym piątym, szóstym? Ano... 
spółdzielnia. Po towar do Ło­
dzi jeździ ksiądz Kwiatkow­
ski i organista Oprawko. 
(Ksiądz prałat zmarł w cza­
sie okupacji — w Liskowie; 
w pośrodku wsi stoi dziś jego 
pomnik). Zdarzają się „kan- 
ty“. Raz nawet porwano 
Oprawce w podróży 150 tys. 
zł z portfelem. I to jak! 
„Sprytny" złodziej podcina 
wewnętrzną kieszeń mary­
narki znajdującej się pod 
kożuchem!

„Wsypy" i kompromitacje 
powtarzają się.

Rok 1948/49. Są tacy, któ­
rzy powinni odejść ze spół­
dzielni. Nie łatwo im to przy 
chodzi, ale chłopi długo nie 
pytają: „Zawiniłeś — nie dla 
ciebie tu miejsce!". Odcho­
dzą: Oprawko, ksiądz Kwiat­
kowski. Muszą. Wieś wybie­
ra swoich: Majdacki, Barto­
sik obejmują pieczę nad go­
spodarką gminnej spółdziel­
ni i kasy spółdzielczej.

Wydaje się, że teraz wszy­
stko będzie już dobrze. Zro- 
piałe wrzody wycięto. Spół­

dzielnia powinna ruszyć. 
Powinna...

Majdacki. przedwojenny 
jeszcze działacz ludowej le­
wicy też tak myśli. Niekiedy 
w swoich zamysłach wybiega 
znacznie naprzód.

— Najpierw, żeby spół­
dzielnia była prawdziwie 
chłopska. Taka, o jaką wal­
czył przed laty. A potem 
przyjdzie czas — zbudujemy 
we wsi spółdzielnię produk­
cyjną.

Kiedy tak zapędza się w 
swoich myślach — przycho­
dzi ocknienie — powrót do 
liskowskiej rzeczywistości. 
Jakaż jeszcze szeroka rzeka 
— większa i silniejsza niż 
wody Prosny i Warty dzieli 
Lisków od tamtego brzegu! 
Rzeka pełna wirów nieufno­
ści, pływających kłód sta­
rych nawyków, uprzedzeń, 
przesądów. I wtedy uświa­
damia sobie .ogrom pracy 
nad zbliżeniem się do drugie­
go brzegu.

Wydaj e się, że pierwsze fi­
lary mostu mocno już stoją, 
że żaden wir ich nie podmy­
je. Jest przecież chłopski 
młyn, jest chłopska cegiel­
nia, betoniamia. Nauka w 
szkołach za darmo. Po raz 
pierwszy przyjmuje się dzie­

ci nie według stanu, ale po­
dług zdolności. To jest zwy­
cięstwo. Zamiana szkoły rze­
miosł na „budowlankę", led­
wie dostrzegalną rysą odbija 
się w ludzkich umysłach. 
Bardzo chcą rzemieślniczą 
szkołę utrzymać, ale i ta de­
cyzja ich przekonuje.

I wtedy, gdy zaczynają 
pracować nad umacnianiem 
fundamentów mostu, pierw­
sze, zda się pewnie już sto­
jące, filary — jeden po dru­
gim — runęły.

Awaria? Sabotaż?
Najpierw przychodzi pi­

semko. Z pieczątką, numer­
kiem, powołaniem się (a jak­
że!) na odpowiednie para­
grafy. Władze powiatowe po­
lecają: „Młyn przekazać re­
sortowi Zrzeszenia Młynów 
Gospodarczych. Wartość bi­
lansową — GS-owi". Potem 
następne pisemko — doty­
czące cegielni, później — w 
sprawie betoniarni.

Most, podcięty u podstaw, 
zarywał się.

A ludzie? Nie godzą się; w 
zanadrzu budzi się protest.

— Nie może tak być — 
mówi serce. — Nie taka to 
teraz polityka nastała. Nie 
może być...

Ale nawet najbardziej a- 
ktywni — Majdacki, Barto­
sik nie mają dość siły, aby 
przekonać, że chłopska jest 
racja. Z jednej strony ich 
przekonanie, z drugiej — pi­

semka: „Przekonać wszyst­
kich, że zakłady liskowskie 
powinny należeć do resor­
tów".

Wieje w gromadzie wiatr. 
Nowy. W żychowie, w Strzał- 
kowie powsta.ją komitety za­
łożycielskie. Kilku podpisuje 
deklarację.

Przed trzema laty to było. 
Do dziś tkwią w tych 
wsiach komitety założyciel­
skie spółdzielni. W powiecie 
szczycą się wykazem komite­
tów... Tylko dlaczego tak dłu 
go nie ma w okolicy Liskowa 
spółdzielni? Takiej prawdzi­
wej, socjalistycznej, produk­
cyjnej?

A chłopi?
— Mieliśmy cegielnię — 

była cegła, mieliśmy beto- 
niarnię — dreny były. A te­
raz?

— Cegielnia to rusza, to 
znów stoi. Gliny nie ma.

— Mam glinę, ale sprze­
dam dopiero, kiedy cegielnia 
znowu będzie nasza, chłop 
ska — zacina się ktoś.

— Nie dam się nabrać jak 
Minkina. Glinę sprzedał, a 
cegły, mimo że miał czarno 
na białym, nie mógł wydębić.

— Zespół będzie jak ni­
gdy przedtem — gorączkuje 
się Pleśnierowicz. Chłopi pod 
chwytują.

— Dopomóżcie tylko od­
zyskać cegielnię!

— Zanim zupełnie „wy- 
przągnie". (

— Jak będą chcieli wy­
wieźć urządzenia, z siekierą! 
pójdę!

— Nie damy!

f minna Rada Spółdzielcza 
prawie nigdy nie może 

zebrać się w komplecie. Zaw­
sze kogoś brak. A jak już się< 
wszyscy zbiorą, mówi prze-' 
ważnie albo prezes albo innyi 
przedstawiciel zarządu. Sło­
wa sypią się jak z rękawa: 
„Trzeba zrobić... Musimy...' 
Fowinniście zrozumieć..." De-1 
nerwujące to. Jakby nie do' 
ludzi. Monotonię pustych' 
słów przerywa jakiś głos z1 
kąta: „Coście robili jak ce- 
gielnię zabierali, co?“

Coraz częściej pojawiają1 
się takie głosy. Nie tylko w' 
Gminnej Spółdzielni.

-8-
5F Liskowa wyjeżdżam pe- 

łen wrażeń. Spoglądam 
jeszcze na rząd domów. Obok 
drewnianej chatki stoi wznie 
siony po piętro dom. Z cegły.
Liskowskiej.

Budują. _
Przypomina mi się most. 

Ten z opowiadania Majdac- 
kiego. Bezmyślnie zerwany 
most.

Wiem już kto go wznie 
sie na — nowo.

Czy w „dalekim" Kaliszu 
dostrzegą budowniczych?

Tadeusz KACZMAREK

terminy, planowany asortyment, 
zamówiona ilość itp., gdzie można 
się nie wysilać, zrobić byle jak, 
„bo to nie dla nas". Oczywiście, 
zakład tak potraktowany przez 
swojego „wspólnika z kooperacji" 
(smutne, ale prawdziwe), rewanżu 
je mu się tym samym.

Zadziwiające, że nie potrafią się 
porozumieć nawet takie zakłady, 
jak: ZISPO i POMET. Ten ostatni 
jest byłym oddziałem ZISPO. Oba 
znajdują się w Poznaniu i podlega­
ją temu samemu centralnemu za- 
rządowi. Wydawałoby się, że są 
wszelkie warunki, aby kooperacja 
tych dwóch zakładów przebiegała 
wyjątkowo pomyślnie. Tymczasem 
tak nie jest. Właśnie POMET naie 
ży do zakładów najgorzej współ­
pracujących z ZISPO.

A dostawy Pometu mają dla 
ZISPO szczególne znaczenie. Nie­
mal przy wszystkich robotach mon 
taż rozpoczyna się odlewami z Po­
metu i, kiedy nie nadejdą na czas, 
produkcja „leży".

Nie łatwo byłoby policzyć wszyst 
kie konferencje, jakie odbywały 
się w Poznaniu w sprawie polep­
szenia współpracy Pometu z 
ZISPO. Odbywały się one przed po 
łudniem, po południu, wieczora­
mi, w dni pracy i w święta. W 
Tasco, w ZISPO, w Pomecie. Każ­
da z tych konferencji wymagała 
przygotowania przez wielu ludzi 
szeregu wykazów, zestawień i bi­
lansów tego, co Pomet w myśl po­
przedniej konferencji miał zrobić, 
a czego nie zrobił. Na każdej z 
konferencji opracowywano nowe 
harmonogramy dostaw, ustalono 
nowe polecenia, których, jak po­
przednich, starym zwyczajem, nie 
wykonano.

Tasco zaś, jak gdyby nie widząc 
tego wszystkiego, poleciło przerzu­
cić dodatkowo produkcję odlewów 
staliwnych do wagonów 6GW z huty 
Sosnowiec do Pometu. Mimo pro­
testów ZISPO, decyzji nie zmienia 
no i od czerwca br. odlewy te miął 
dostarczać Pomet. Dostawy rozpo­
częły się... we wrześniu i to tyik# 
sporadycznie i nie we wszystkich 
asortymentach.

U NAS I W CZECHOSŁOWACJI
W bieżącym roku Zakłady im. 

Stalina poniosły około 5 milionów 
złotych strat z powodu nietermino­
wych dostaw i niskiej jakości ma­
teriałów z kooperacji. A sytuacja 
obecna wskazuje już dziś na to, 
że poważnie jest zagrożony w 
ZISPO również plan I kwartału 
przyszłego roku, pierwszego roku 
pięciolatki.

Najwyższy czas, by zagadnienia 
mi kooperacji zajęły się na serio 
najwyższe czynniki z ministerstwa 
mi i PKPG włącznie.

Być może potrzebny jest inny sy 
stem bodźców i sankcji za wykony 
wanie planów kooperacji, być mo­
że samą kooperację trzeba inaczej 
zorganizować. Trudno nam o 
tym decydować. Wiemy wszakże, 
iż na przykład w sąsiedniej Cze­
chosłowacji kooperacja jest bardzo 
szeroko stosowana i daje doskona­
łe wyniki. Ale, gdy tam zakład nie 
wykona planu kooperacji, potrąca 
mu się z wartości planu ogólnoza­
kładowego kilkakrotnie zwiększo­
ną wartość planu kooperacji. Może 
by i u nas taką sankcję zastoso­
wać?

Tak czy inaczej, nie ulega wąt­
pliwości, że konieczne są przemy­
ślane, ale i szybkie decyzje. Sztucz 
ny brak materiałów, na jaki choru 
je nasza gospodarka z powodu złej 
kooperacji, trzeba wreszcie zlikwi 
dować.

Od dołu idzie już inicjatywa. Za­
łoga ZISPO wystąpiła z zobowiąza 
niami, w których postanawia wszy­
stkie dostawy dla innych zakładów 
(bo sama nie jest bez winy), wy­
konywać na czas oraz w żądanych 
ilościach i asortymencie. Potrzeb­
ne jest teraz podjęcie takich posta 
nowień w innych zakładach.

Potrzebna jest także podobna ini 
cjatywa i większa pomoc „od gó­
ry". A przede wszystkim wykony­
wanie podjętych zobowiązań i de­
cyzji.

Mieczysław SKĄPSKI
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Pracownicy poszoMwanl
Murarzy, kierownika robót oras majstra budo­
wy zatrudni niezwłocznie Miejskie Przerisiębior 
siwo Remontowo - Budowlane w Świebodzinie. 
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie^___________ K3658
Strażników do pracy przyjmuje Spóidz. Pracy. 
„Ochrona Obiektów" w Poznaniu. Zgłoszenia 
w punktach usługowych w Poznaniu, ui. Sza­
marzewskiego 8, tel. 91-17, ui. Chełmońskiego 
21, tel. 655-18. K3724
Palacza kwalifikowanego (na ko>tfy wysokoprę­
żne) tapicera i robotnika poszukuje Szpital Kli­
niczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33. 21356g
Kucharza-garmażera przyjmie zaraz Restaura­
cja PSS w Wolsztynie. Zgłoszenia kierować PSS 
Wolsztyn, ul. Walki Młodych 22. K3740
Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką na 
stanowisko głównego mechanika i inżyniera 
konstruktora na stanowisko kier. dz. konstruk­
cyjnego przyj mą Zakłady Wytwórcze Ogniw i 
Baterii Poznań, ul. Grochowe Łąki 4. K3742

N ier uchomości
Parcele. domKi, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

____  20475g
Kamienice, wille, domki z woi 
nymi mieszkaniami oraz wielki 
wybór parcel poleca i poszu­
kuje Metelski, Poznań. Armii 
Czerwonej 23.________ 2Q918g
Kamienice handlowe przy Pla­
cu Wolności, Armii Czerwonej. 
Łazarzu, wille wolne oraz wy 
bór parcel i różnych nierucho­
mości korzystnie poleca Pra- 
cel. Poznań Szymańskiego 8.

___________ 20S89g
Parcele, dzielnica obojętna, 

kupię. Poznań, Wawrzyniaka
22, m 5. 2t004g
Kapię domek jednorodzinny
albo parcelę w Poznaniu lub 
na peryferiach, od właścicie­
la. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
21174g.___________________
Parcelę do 2500 m2 na Po- 
dolanach. względnie w Piąt- 
kowie kupię. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 
21l75g.___________________
Parcele willowe Jeżyce, Orun 
wald, Wola, sprzedam. Grusz­
czyński. Poznań Wawrzynia­
ka 22.______ ______ 21179g
Kupię domek z ogrodem przy 
Poznaniu. Gnieźnie lub Wrze­
śni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21199g ___________
Wille kamienice, domki jed­
norodzinne, Poznań i prowin­
cja, duży wybór parcel i 
dzierżawa małych gospodarstw 
korzystnie poleca Adamski, 
Poznań - Łazarz Chłodna 3.

21237g
Parcele, domy, wille, kupno 
sprzedaż, załatwia „Osado- 
poj“ Poznań. Nowowiejskiego 
6._________________  21243g
Parcelę jednomorgową w Czer­
wonaku. tanio sprzedam. „Osa 
dopol" Poznań Nowowiejskie­
go 6. 21244"
Willa komfortowa z wolnym 
mieszkaniem morga ogrodu, 
w Puszczykowie, 160.000 zł 
willka z pólmorgowym ogro­
dem w Puszczykówku, 65.000 
zł. domek do wykończenia z 
ogrodem w Puszczykówku, 
50.000 zł. sprzeda Nowak, 
Poznań Czerw Armii 26.

21003g
Kamienicę z 2 składami, wol­
nym mieszkaniem, w centrum 
miasta powiat., cena 90.000 
zł, dom piętr. w mieście, let­
nisko. z wolnym mieszkaniem, 
cena 80.000 zł sprzedam. A- 
damski. Chodzież Rataje 1.

21340g
Kamienicę z lokalami handlo­
wymi i ogrodem 1000 m!, w 
śródmieściu Poznania, 180.000 
zł, połowa 90.000 zł, willę 
pełnokomfortową przy ul. 0- 
stroroga, 150.000 zł oraz 
parcele willowe od 18.000 zł 
poleca Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1. 21262g
Kupię parcelę (do 2 mórg) w 
okolicy Poznania, ewentual­
nie blisko wody. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 21293g.________________
Parcelę budowlaną w okolicy 
Dąbrowskiego przy ul. Bu- 
żańskiej, z powodu wyjazdu 
sprzedam. Wiadomość: Poz­
nań. Wrocławska 9 m 13

21309g

Kupię parcelę w ładnej okoli­
cy podmiejskiej z dogodną ko 
mnnikacją. Oferty Biur0 Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
21323g.__________________

Dwupiętrowy dom w Kościa­
nie z ogrodem, tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: Wawrzyniak 
Kościan Plac Sojuszu 6.

21344g

Kamienicę — centrum, nie 
handlowa, zamienię na kamie­
nicę w centrum, handlowa do 
plącę gotówką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla_21346gJL_______________
Parcelę pod wolną budowę do 
10.000 zł kupię zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 21364g.
Kamienicę komfortową z trze­
ma sklepami ;dea1ną połowę 
135.000 zł. sprzeda Metelski 
Poznań. Czerwonej Armii 23. 
___  21378g

Willę (2/3) na Osiedlu Grun­
waldzkim 1.200 m ogrodu 
cena 75.000 zł. spiesznie snrze 
dam Metelski. Poznań Czer­
wonej Armii 23 21379g

Kupie zaraz parcelę w Pozna­
niu lub na przedmieściu z 
prawem budowy Pośrednicy 
wykluczeni. 0fertv Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21398g.

Kupno
Picnina krótkie, lortepiany, 
kupuje Magazyn Fortepianów, 
Poznań, Czerw. Armii 39. po­
dwórze. _ 21124g
Biurko, materiały budowlane, 
obrączki ślubne, kupię. Ofer­
ty z ceną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
21178g.___ _______
Samochód - bagażówkę, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 21l91g.
Taftę czarną, 4 m. kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 2ll93g
Norki kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla21218g. _

Maszynę do szycia, pralkę 
elektryczną, kupię Oferty z 
podaniem ceny Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
21233g. ________
Krzemionki zmielonej (mąki 

kwarcytowej) poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21234g.
Pianino kupię. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
21245g._________ •
Kupię tani akordeon 32-baso- 
wy lub większy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21257g.__________ __
Tokarkę do 1 m toczenia, ku­
pię. może być niekompletna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 21261g.
Maszynę do szycia kupię. Po­
znań Chłapowskiego 3, tn 3. 
_____________________21289g
Kupię futro baranie do 6.000 
zł. Poznań, tel. 519-37, po 
godzinie 16. 21304g
Kupię odpady „bandówki" 
stalowej grubość 0.75 mm. od 
szerokości 8,5 mm. OfertyBiu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dia 21358g.
Motocykl WFM nowy, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 21368g.
Samochodu Ford V8, karose­
rię, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21370g.
Kupię dobrą maszynę do szy­
cia z okrętką, oraz dziurkar­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21371g.____________ ______
Wiertarkę elektryczną, kolum­
nową. średnicy 10—12 mm, 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 21373g.
Tarkę do koniczvny kupie. 0- 
ferty z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21375g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe. spacero-1 
we czeskie na łożyskach kul- I 
kowych nowoczesne drewnia­
ne, gięte, dia bliźniąt, oraz j 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13.

21200g
Kotliny przenośne, kaflowe, 
na węgiel, sprzedam Poznań. 
Kraszewskiego 28. plac.

______   20674"
Solidne spacerówki drewnia­
ne gięte, wykonują Bąkowscy 
Poznań - Rataje. Wioślarska, 
nad Wartą. ______ 21129g
Sypialnię nowoczesną, nową, 
sprzedam Poznań, Piekary 
13b. m 23. 2lt36g
Pianino firmy „Ecke Poznań" 
krzyżowe sprzedam. Poznań 
Grudzieniec 94. Plóciennik

212292
Karakułowe piękne futro sprze 
dam Poznań Zwierzyniecka 
41 m 5. _______ ?!12R?
Pianino krzyżowe czarne, stan 
pierwszorzędny. _ spiesznie 
sprzedam Poznań Przemysło­
wa 22 m_7._________21230g
Krosno szerokie 6 nicielnic, 
lica metalowe: 2 czółenka, 
sprzedam korzystnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk, pod „Krosno".

K3730

Taksówkę ..Mercedes Die 
sel" 6-osobową w dobrvm 
stanie, sprzedam. Warszawa. 
Oksywska 15, m 7 Czesława 
Przybył. K3736
Samochód osobowy Opel Su­
per" sprzedam. Władysław 
Kaczmarek. Kościan Guro- 
stwo 5. K3737
Sprzedam okazyjnie futro sea- 
lowe Poznań. Marcinkowskie 
go 18. m 3.________ 21282g
Kasę pancerną ogniotrwałą 
sprzedam. OfeTty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21307g.

Pierzynę sprzedam. Poznań,
Kościuszki 84, m 11. w po­
dwórzu. 21009g
Idealną część domu sprze­
dam. Irena Zientkiewicz. Le­
szno. Jagiellońska 4, 31296p
Akordeon 120-basowy. 7.000 
zł, 32-basowy, 2.500 zł, ma­
szynę do pisania „Continen­
tal" sprzedani. Poznań, Ko­
sińskiego 15, m 2. 31297p
Wirówki niekompletne do mle­
ka oraz części, sprzedam. 
Pieńkowska. Poznań. Szama­
rzewskiego 14. 21131g
Motocykl z przyczepką. 500 
ccm oraz DKW, 125 ccm. oka­
zyjnie sprzedam. Węclewski, 
Pc-znań Dąbrowskiego 85.

____ 21132g
Radio Tełefunken. uniwersal­
ne. 6-lampowe. lampy zapa­
sowe. 3.000 zł buty ofic. nr 
41, ładny fason, stan dobry, 
1.000 zl, sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 41, m 3 od godz. 
17—-18.  2ll2L4S
Radio „Tełefunken" super, 
sprzedam. Poznań Pamiątko­
wa 21, m JŁ_____  21137g
Przetwornicę acetylenową, 
eorzedam. Poznań, Inżynier­
ska 2, m 4._______ 21140g
Sprzedam radio z adapterem, 
zapasowymi lampami, powię­
kszalnik „Filmosto" automat. 
Poznań. 2upanskiego 12, tn 
17. ____ ______ 21141g
Gabardynę popielatą, kupon,
1.200 zł. sprzedam. Gałęska,
Poznań Śniadeckich 50 m 2. 
od godz. 15 —17. _ 21144."
Radio „Tełefunken" sprze­
dam. Poznań, Gwardii Ludo­
wej 24b. m 19. 21145g
Maszynę krawiecką „Singer" 
sprzedam. Poznań, Armii Czer 
wonej 39 m 36 w podwórzu, 
wejście E — Kurek. 21148g
Sprzedam pierzynę. Poznań 
tel. 527-00, do godz. 10.

21149g
Słom - nutriety. ładny (950 
zł) sprzedam. Poznań. Engla 
11 m 14. w podwórzu 
____________________ 21153g
2 wiolonczele, jedna */< druga 
normalna sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 26 ml od 
"oćz.16—17.._____21154g
Piec stałopalny, emaliowany, 
nowy, sprzedam. Poznań, Kra­
sińskiego 2 w 5. 2 razy
dzwonić. __________ 21155g
Czeską pralkę elektryczną, 
sprzedam. Poznań-Rataie. Ła­
cina 3 m 4. _21157g
Sprzedam szafę czterodrzwio­
wą (złota brzoza) i pianino 
dobrej marki. Poznań. Rokos­
sowskiego 95, m 2. 21161g
Pianino w dobrym stanie 
sprzedam, 4.000 zł Poznań. 
Rokossowskiego 58, m 10. 

_______________ 21167g
Sprzedam wózek - autko ko­
szykowe. Poznań. Obornicka 
49 m 10. 21168g
Radio „Siemens" 6-lampowe 
nowoczesne, tanio sprzedam. 
Poznań tel. 840-84. od godz. 
16._____ 21170g
Samochód „Olimpia" górnoza- 
worowy, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Miodowa 
28 od godz. 15 _2U71g
Łóżeczko dziecięce sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 10, 
m 10.   21172g
Kuchenkę gazową z piekar­
nikiem. sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 17 m 3
______________ _ 2\177 g
2 maszyny do szycia, dam­
ską, krawiecką „Singer" 
sprzedam. Poznań. Kraszew­
skiego 13. m 7. 21180g
Westfalkę w dobrym stanie 
sprzedam. Czesław Urbaniak. 
Poznań. Wyspiańskiego 5, m 
4,11 ptr.._______ 21182g
Akordeon nowy, 120-basowy. 
tl registrów okazyjnie sprze­
dam Poznań NÓwotomyska 
8 (Ostroróg).____ 2li83g
Sprzedam pianino. Poznań. Ko 
pernika 9, m 6.  21185g
Sprzedam akordeon 80-baso- 
wy oraz rower wyścigowy z 
przerzutką. Poznań. Dąbrow­
skiego 69, m 9. 21187g
Stół rozsuwany, czworokątny 
2 fotele kilim 2X3 m, sprze­
dam Poznań, Poznańska 58a. 
m 3.____ _21192g
Pokój stołowy stylowy wyso 
ki połysk, dobre wykonanie, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań Czerwonej Armii 10 tn
1._________ 211S5g
Szafę biblioteczną, większych 
rozmiarów, masywnie wykona 
ną. okazyjnie sprzedam Poz­
nań, Czerwonej Armii 10, m 
b___________________ 21196g
Obrączki próby 585, sprze­
dam. Janiszewski Poznań, Gar 
bary 67a, ra 9. 212O3g
Sprzedam radio AT super, no­
we, z gWarancią. Poznań. Sień 
kiewicza 13 m 5. 21204g
Sprzedam samochód „Fiat" 
500 ccm. Poznań, tel. 635-51 
w godz. popołudniowych.

212O6g
Sprzedam balans 3-tonowy, 
oraz maszynę damską „Sin­
ger" z okrągłym czółenkiem. 
Marciniak Poznań, Wroniecka 
17 tel. 97-24 21215"

Wszystkim, którzy wzięli udział w oogTzebie drogiej 
żony i matki, śp.

Heleny Sierpińskiej
za wyrazy współczucia oraz wieńce i kwiaty, składamy 
na tel drodze

serdeczne „Bóg zapłać!1*
Mąż z synem i rodzina b

OSŁOSZENIA OROBME~b
Tanio sprzedam futro łapki 
karakułowe, na szczupłą oso­
bę. Poznań. DąWowskiego 
53/55, m 6, .1 ptr. ___ 2120/g
Maszynę do szycia „Singer", 
kupię. Zgłoszenia Poznań’ 
Chwiałkowskiego 22 m 9.

21268"
Sprzedam maszynkę gazową. 
Poznań. Dobrzyckieg0 30 Wi- 
niary. 21214g
Maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznąń - Junikowo, Rybnic­
ka 10._____ 21217g
Wózek - autko koszykowe, 
spizedam. Poznań. Gostyńska 
39. m 1. 21219g
Westfalkę i kuchenkę sprze­
dam. Poznań Sikorskiego 32, 
m 1. 21220g
Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań. Zagórze. Blok 2, m
1._____ ' 21.221g
Przyczepkę motocyklową, sprze 
dam. Poznań Zielona 2, m 4.
______ ____ _____ 21224g
Pierścionek z brylantem, sprze 
dam. Poznań. Sienkiewicza 3, 
m 5, od godz. 15—17.

21232"
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem oraz rower, sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 92, 
m 6. od godz. 15._ 21236g
Kompresor 12 atm., 250 i po­
jemności, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21239g.
Płeć do centralnego ogrzewa­
nia, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21240g.
Sprzedam piękną suknię ślu­
bną. amerykańską. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 21242g.
Prostownik do ładowania aku­
mulatorów samochodowych. 
6—12 V. 2—10 Amp., sprze­
dam. Poznań. Wyspiańskiego 
12^ m 26.____________ 212i6.8
Wózek autko koszykowe, w do 
brym stanie, sprzedam Poz­
nań Słowackiego 38. m 1.

21247g
Maszynę do szycia, damską 
bębenkową, mało używaną, 
sprzedam. Poznań Wielkopol­
ska 7. m 3. 21252g
Sprzedam dwa radia „Aga" i 
„Stolica". Poznań Obornicka 
25, m 3 2 razy dzwonić.

___ .___ 21254g
Sprzedam westfalkę na węgiel. 
Informacje kiosk „Ruchu" Po 
znań. Towarowa, 21255g
Lisa srebrnego, nowego, no­
we radio AT. oraz pralkę elek 
lryczną. okazyjnie sprzedam. 
Poznań, tel. 632-27 lub 
845-44. _    21256g
Sypialnie polerowane oraz sza 
fy orzechowe, czterodrzwiowe, 
poleca Stolarnia Poznań, Dzier 
żyńskiego 39. 21258g
Sprzedam piece kaflowe, prze­
nośny i stałopalny. Poznań, 
Roosevelta 10, m 7. 21259g
Szafę, łóżko, łóżeczko, sprze­
dam. Poznań. Krauthofera 33. 
tn la.____ ___________ 2I26fS
Samochód „Fiat" starszy mo­
del, sprzedam cena 10.000 
zł. Piechocki, Poznań Engla 
18._m 5.______   21265g
Wózek głęboki, koszykowy, 
wzór czeski, sprzedam. Poz­
nań Kopernika 3 m 16.

21266"

Kołdry nowe (owcza wełna) 21 
łóżka żelazne, białe, sprze­
dam. Poznań Nad Wierzba- 
kiera 34, m 12 21267g
Spiesznie sprzedam warsztat 
tkacki 180 cm szerokości, z 
oprzyrządowaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 

dla 21268g.__________
Zegarek złoty z bransoletą, 
buty oficerskie nr 42. bry­
czesy, sprzedam. Poznań Dą­
browskiego 64 m 8. od godz. 
15—16.______ __ 21271g
Nowe złote obrączki, sprze­
dam. Bartkiewicz Poznań, 
Fredry 1. m 14 tel 26-58. 1
_____________________ 21277g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 
21283g. ____ ______ ________
Samochód ciężarowy „Merce­
des - Diesel" 3Vi tony po re­
moncie, sprzedam lub zamie­
nię na osobowy Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 21286g. __ _______
Pierścionek brylantowy, tanio 
sprzedam. Poznań, Różana 12 
ra 5 Haufe (3 razy dzwonić).
____________ ________ 21288g
Psa boksa 4-miesięcznego, z 
rodowodem, sprzedam. Poz 
nań Strzelecka 29, m 3.
_____________  __ 21290g
Wózek . autko mało używane 
sprzedam. Poznań, Kościuszki 
82 m 2 parter prawo.

21291g
Wózek - autko koszykowe, na 
łożyskach sprzedam Kubiak. 
Poznań. Sosnowa 30. m 2.

21292g
Sypialnię i aparat fotograficz­
ny „Etkona" nowy, okazyj­
nie śfrzedam. Poznań Saper­
ska 9 ml. 21300g

Wózek autko koszykowe w bar 
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 10, ni 1. 
__  _____ 21301g
Samochód „Fiat . Simka", 
500 ccm w bardzo dobrym 
stanie, zamienię na większy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 21295g.
Okazyjnie sprzedam kompletne 
urządzenie do produkcji gier 
towarzyskich. Oferty Biur0 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21296g. _________
Pianino sprzedam. Poznań, 
Prusa 4 m 9 2 razy dzwonić 
od godz. 18—20. 21302g
Sprzedam frezarkę z motorem. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
21306g. ________ __
Pierzynę sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 45 m 1. godz. 16 
—18. ________ 21308g
Radio AEG 3-zakresowe, sprze 
dam, cena 2.200 zł. Poznań, 
Kniewskiego 15 m 6 od godz. 
18—20. > ' 21310g
Sprzedam fortepian krzyżowy 
z płytą metalową „Lipp" w 
dobrym stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3 nr 21311 g.
Kliny nylonowe białe, sprze­
dam Kiamecki, Poznań, Sta­
szica 17, podwórze. 21314g
Sprzedam suknię ślubną. Po­
znań. Niedziałkowskiego 6. m 
10, od godz. 17—20.
______________   21315g
Radio „Stern" klawiszowe, ta 
r.io sprzedam. Poznań Kniew­
skiego 2, m 5. 21318g
Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, sprzedam. Poznań, Pamiąt 
kowa 13. tn 3. 21320g
Pokój stołowy, stylowy, luksu 
sowy „ChippendaF sprzedam. 
Bydgoszcz Nakielska 135a. 
_______     21321g
Baty oficerki damskie (37) i 
męskie (42) sprzedam. Poznań 
Fabryczna 30 tn 18. . 21326g
Pianino markowe bardzo do­
bre, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21327g._____________
Westfalkę sprzedam. Poznań, 
Sienkiewicza 21 m 3, 2 razy 
dzwonić. 21328g
Sprzedam rower chłopięcy (9 
—14 lat) Poznań. Hutnicza 54 
m 17. narożnik Wspólnej. 
_________________ 21329g
Radio AEG super, 9-lampowe. 
z adanterem, sprzedam. Poz­
nań Świetlana 19 m 4, od 
godz, 15-—18,  21332g
Dwie kurtki futrzane sprze­
dam. Poznań, Staszica 22 m 
16. 21333 g
Sprzedam wysokocielne kro­
wy. Poznań Dolna Wilda 10. 
____________________ 21334R
Narty, komplet, klamry cie- 
sieiskie, dźwigąry, sprzedam, 
Poznań, tel. 21-00 21335g
Rower damski łóżko żelazne, 
szafy gramofon, biurko elek- 
troluz. sprzedam. Poznań, Cze 
sława 17, m 18. od godz. 16.

__  ____________  21337"
Szafę, stoliczek dziecięcy z 
krzesełeczkatni. łóżeczko, apa­
rat fotograficzny „Fed" sprze 
dam Poznań. Libelta 13 m
2. 21348g
Krewę ciężką. 7-letnią (8 dni 
do ocielenia), sprzedam. Czy­
żewski, Poznań, Główna 36

21355g
Sprzedam samochód „Hanno- 
mag - Record'* kabriolet, w 
dobrym stanie. Poznan-Fabia- 
nowo Kowalewicka 26.
___  _______  21357"
Nowy akordeon 80-basowy, 
sprzedam. Poznań. Sikorskie­
go U, m 9 od godz. 16—20.

21363g
Sprzedam łóżeczko dziecięce, 
metalowe. Poznań Engla 22 
m 19 21365g
Sprzedam serwis obiadowy 
Rosenthal — Maria. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, nr 21359g.
Radio „Stern‘‘ klawiszowe 
sprzedam. Poznań Małeckiego 
28, m 27, od godz. 18—20.

_______________ 21361g
Futro męskie na wyższą fi­
gurę błam piżmowce sprze­
dam. Poznań Walki Młodych 
4, Pracownia Galanterii w 
oodwórzu. 21366g
Skóry baranie, brązowe, sprze 
dam. Poznań. Skryta 4, m 3

___ _______________ 21369g
Sprzedam bransoletkę złotą, 
damski zegarek. Poznań Chef 
mońskiego 9 m 9. 21372g

+
Dnia 5 grudnia 1955 zmarł po długich i ciężkich cier­

pieniach mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, brat, 
szwagier i wujek przeżywszy lat 48. Sp.

Bronisław Kujawa
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 bm„ o godz. 

15. z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W głębokim smutku pogrążeni 

21367 żona, synowie, córka, zięć i rodzina

Dnia 5 grudnia 1955 r. zmarł

Wincenty Przeniczka
długoletni sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKC1A, RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 
MIEJSKIEGO PRZEDS. WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

W POZNANIU
K3738

Lokale
Pokój ładny w Szczecinie, cen 
trum. 30 m' parter, zamienię 
na pokoik do 20 m-’ w Pozna­
niu. Zgłoszenia Poznań Prze 
mysłowa 22. m 7, ____2123lg
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
ua 2 mieszkania po 1 pokoju z 
kuchnią, względnie na 3 po­
koje z kuchn;ą, samodzielne. 
Oferty E.uro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 21109".
Garażu na samochód osobowy, 
spiesznie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 21113g.
Poszukuję zaraz mieszkania 
2—3 pokoi, w domku jedno­
rodzinnym iub do remontu, blj 
sko tramwaju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
21122g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na 1 pokój z kuchnią, samo­
dzielne (Jeżyce). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 2U39g._______________
Położna poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty Biuro 0- 
głoszen Świerczewskiego 3 
dla_21150g.
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2U51g._________________
Samotny poszukuje pokoju u- 
meblowancgo, dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21158g. _ __ _____________
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, na takie samo lub 
większe. Warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 nr 
2ll60g. ____
Samotnemu wynajmę wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21165g.__________________
W centrum Sopot duży pokój 
słoneczny, centralne ogrzewa­
nie, telefon, z używaniem ku­
chni, łazienki, oddzielne we; 
ście. zamienię na Poznań. Wia 
domość pisemną Poznań Chu­
doby 7 m 16. dla A S.

'_______ ______ IŁ1!3?
Pracująca poszukuje na 2 tnie 
siące pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 21197".________________
Mieszkanie 2-pokojowe. kom­
fortowe, samodzielne oraz po­
kój samodzielny zamienię na 
3-pokoiowe. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
2tl89g.__________________ _
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w śródmieściu By­
tomia. na podobne ewentual­
nie mniejsze w’ Poznaniu. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 21205g._
Zamienię pokój 26 m2 z przy 
należnościami, frontowy, na 
większe lub podobne. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
Ula 21216g._______________
Pokoju z kuchnią poszukuję 
względnie zamienię pokój z 
doprowadzonym gazem i przy 
należnościami. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
21235g.___________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką samodzielne, na po­
dobne lub większe, względnie 
wspólne w śródmieściu. Wa­
runki do omówienia. Poznań, 
Palacza 28 m 3 tel. 624-18.

______ 2-124-2
Poszukuję pokoju z kuchnią, 

.do remontu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
21249g. _________
Zamienię pokój 20 m! z bal­
konem i przynależnościami 
przy Dworcu Autobusowym, na 
większe, najchętniej w Gór- 
czynie, na Łazarzu. Warunki 
d0 omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21250g.____________
Dwa mieszkania: 2ł/s pokoju 
z samodzielną kuchnią i współ 
ną łazienką oraz 2 pokoje 
z używaniem kuchni i łazien­
ki, zamienię na mieszkanie 
4‘,'2-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 2125 lg._______ _______
Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
212 60 g.____________________
Poszukuję do remontu pokoju 
z kuchnią względnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dia 21273g.
Komfortowe 4-pokojowe miesz 
kanie w Gliwicach, zamienię 
na 3 lub 2-pokojowe mieszka­
nie w Poznaniu lub pod Poz­
naniem. Zgłoszenia: Bartkte 
wicz Poznań. Fredry 1. m 14 
teł 26-58. 21276g

Zarząd Spółdzielni Pracy „Fotos"
w Poznaniu, Pł. Wolności 9, tel. nr 527*55

PRZYJMUJE
zlecenia na wykonywanie plansz foto­
graficznych reklamowych, dla dekora­
cji wystaw sklepów handlowych, oraz 
reklamy artyk. powszechnego użycia.

K3734 X
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2 młodych panów (magistrów) 
na poważnych stanowiskach, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3. dia 21272g.
Mechanik - ślusarz przyj­
mie stróżostwo z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 21274g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
2 pokoje z kuchnią. Michał 
Kędziora Poznań Grobla 9, 
m 21. '_____________21299g
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro Ogio 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
213Ó3g.____________________
Poszukuję mieszkania 3-poko- 
jewego do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 21305g._______
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21317g.______________
2 duże pokoje z kuchnią, ła­
zienką (Wilda), zamienię na 
podobne w innej dzielnicy. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21324".
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne. na podobne l’/s do 
2 pokoi z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
21325g. _
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
(gaz) łazienką, skrytką, bal­
konem, samodzielne, wysoki 
parter na podobne 3-pokojo- 
we ewentualnie 31/*—4-poko­
jowe. najwyżej 1 ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świerczew- 
skiego 3, dla 21330g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
lub pokoju samodzielnego. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 21336g.___________
Zamienię trzypokojowe, kom­
fortowe mieszkanie, słoneczne
1 piętro, w Łodzi, na takie sa
mo lub 4-pokojowe. samodziel 
ne mieszkanie w śródmieściu 
Poznania. Oferty Biuro Ogio 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
21338g._______________
Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką, przynależnościami, sa 
modzielne, na 2 lub 3 pokoje 
samodzielne. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21342".__ ______
Posiadam lokal handlowy na­
dający się na rzemiosło. Ocze­
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21350g._____________
Młody inżynier poszukuje po­
koju. Zgłoszenia na adres: 
Bolesław Orchowski, Poznań, 
Śniadeckich 11 m 9. 
__________ 21352g
Zamienię pokój z kuchnia na 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21353g,
Poszukuję pokoju do remontu 
lub ze stróżostwem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 21354g, _____
2 studentów na wspólny po-
kói ■ przyjmę. Poznań tel. 
17—04.___________  21360"
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na 2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią Poznań. Saperska 99 
m 1 21352g

Praca
Pomoc domowa, dochodząca 
potrzebna zaraz. Poznań, Żró- 
dlana 32.________ 21176"
Krawcowa przyjmie pracę w 
dom. również i krawaty. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3 dla 21190g.
Pomoc domową, rencistkę, 
przyjmę zaraz. Poznań. Polna 
84 m 2 21376g

Dnia 5 grudnia 1955 zmarła nasza droga koleżanka 
z leni chów

Wanda Staburzyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm.. o godz 

10.30 na cmentarzu na Junikowie.
RADA MIEJSCOWA WSPÓŁPRACOWNICY

INSTYTUCJI WOJSKOWEJ
21322

W dniu 5 grudnia 1955 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 31 nasz były kierownik

Zdzisław Jędralski
odznaczony Krzyżem Walecznych l odznaką Dziesięcio­

lecia Polski Ludowej
W Zmarłym straciiiśmv wzorowego i przykładnego 

kierownika, który pracą swą i koleżeńskością zaskarbił 
sobie stałą pamięć wśród nas.

Cześć Jego pamięci!
PRACOWNICY EKSPOZYTURY OSOBOWEJ PKS

W POZNANIU 21398g

Prot, doktorowi Hieroni­
mowi Powiertowskiemu za 
pełną poświęcenia ofiar­
ności i serca postawę le­
karza, nieszczędzącego sta 
rań i wysiłków w ratowa 
niu życia śp. Waleriana 
Zielińskiego oraz tym Le­
karzom. siostrom i Per­
sonelowi Oddziału Neuro­
chirurgii AM w Poznaniu, 
którzy otaczali troskliwą 
opieka w czasie choroby 
mego męża, składa 
serdeczne podziękowanie 
żona Irena Zielińska. War­
szawa Dolna 26.

21184g

Kanceiisfka - kasjerka w śre­
dnim wieku samotna, poszu­
kuje posady. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21270g._____ ___
Emerytka do dziecka potrze­
bna. Schulc. Poznań. Hibnera 
33, m 7, od godz. 18.

2Ji284g
Uczeń krawiecki może się zgło 
sić. Poznań Ogrodowa 4.
_____________________ 21285"
inteligentna z referencjami do 
pracy w wytwórni galanterii, 
potrzebna. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, nr_21313g.
Osoba do haftowania welonów 
potrzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
21341g.___________ _
Pomoc domową w średnim 
wieku, z gotowaniem, zaraz 
przyjmę. Poznań. Wawrzyń- 
Ćaj32, m 6ą._______  20956g
Gosposia z dobrymi referen­
cjami, do lekarza (2 dzieci) 
do Wfoclawia. potrzebna. Wa 
runlti dobre. Poznań. Cheł­
mońskiego 4 m 7, od godz. 
17—21. '_________ 21392g
Gosposia samodzielna, stała, 
potrzebna. (Dwie starsze oso­
by). Zgłoszenia: Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 15 m 12.

21349g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27. m 7.

__________ 20747g
Udiielam korepetycji, mate­
matyki, fizyki, przedmiotów 
elektrotechnicznych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 21227g.

Różne
Naprawy zegarków szybko, 
dobrze wykonuję. Rakowski, 
Poznań, Poplińskich 9 in 7.
____________ .. 20984g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz Engla 11, m
9. _ _______________l11®9?
Do bezkonkurencyjnej produ­
kcji w rzemiośle, oczekuję nio 
pozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
21226g:______________ ___
Posiadam lokal wraz z uspraw 
nieniaini na wyrób galanterii, 
oczekuję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 21253g.
Rzucone w dniu 2 grudnia br. 
obelgi na Piotra Mleczaka, 
Poznań. Gwardii Ludowej 11, 
m 3. cofam i za nie przepra­
szam. Edmund Tyblewski, Po 
znań Jastrzębia 5. 21263g
Zamienię piecyk na gaz z pie­
karnikiem na elektryczny. Po 
znań Rybaki 9 warsztat wag. 
od godz. 17--19. 21281g
Naprawiam radia, odbiorniki 
Poznań Chełmońskiego 15, m 
2a.__ _____________21312g
Paski zamszowe nylonowe, 
do sukienek i płaszczy, paski 
do zegarków, nylonowe i skó­
rzane. poleca pracownia M. 
Szmyt, Poznań Lampego 18. 
m 7. sprzedaż hurtowa.

21395g
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Czempińskie
inwestycje

Prezydium. MRN w Czem­
piniu w bieżącym roku wy­
konało 22 remonty zabezpie­
czające budynków mieszkal­
nych na sumę 79 tys. zł. W 
przyszłym roku przewiduje 
się z kolei kapitalne remon­
ty. Przedsiębiorstwo remon­
towo-budowlane w Lesznie 
przeprowadzi naprawę 3 bu­
dynków na kwotę 108 tys. zł.

W listopadzie przy ul. 24 
Stycznia położono 250 m no­
wego szerokiego chodnika, co 
kosztowało miasto 38 tys. zł. 
Mieszkańcy są zadowoleni, 
bo śremskie przedsiębiorstwo 
budowlane zlecenie to wyko­
nało solidnie. Szkoda, że nie 
można tego powiedzieć o 
pracy oddziału eksploatacji 
dróg przy PRN w Kościanie, 
który dwa lata temu wybru­
kował tę ulicę, ale zapomniał 
o... ściekach. Podobno więc, 
nie można robić ścieków, 
gdyż nie ma pochyłości. Cie­
kawe zatem, jak poradzili so­
bie z tym problemem dro­
gowcy np. w Poznaniu.

Za „roztargnienie“ kościań 
skich drogowców cierpią te­
raz mieszkańcy Czempinia, 
którzy po deszczu nie mogą 
przejść ulicą koło kina, (zs)

Na sesji Prezydium PRN w Sza­
motułach Uchwalono dodatkowy 
budżet powiatu w wysokości 102 
tys. zł przeznaczyć na rozwój kul­
tury, sportu i lecznictwa. (S. H.)

Wiceprzewodniczący Prezydium 
PRN w Szamotułach — ob. Weso­
łek w imieniu Rady Państwa od­
znaczył złotym krzyżem zasługi 
radnego — Władysława Kaczmar­
ka, a srebrnymi krzyżam.: — dy­
rektora Wakalskiego z Galowa i 
ob. Lulczyka z Dobrojewa, zaś me 
dalami X-lecia Polski Ludowej: — 
ob. Jana Adamczewskiego i Bole­
sława Rocha — pracowników Wron 
kowskiego Zjednoczenia Remonto- 
wo-Montażowego i ob. Mariana Za­
krzewskiego, kierownika Referatu 
Przemysłu przy Prezydium PRN.

(S. H.) 
-K.

Ochotnicza Straż Pożarna we 
Wrześni przeprowadziła jesienią 
kontrolę 670 obiektów, wskazując 
administratorom i właścicielom u- 
sterki, które należy natychmiast u- 
sunąć.

Przed kilkoma dniami opuściła 
Wrześnię liczna grupa uczniów 
szkół podstawowych. Udała się ona 
do Państw. Domu Wczasów Dzie­
cięcych w Mielnie, gdzie otoczone 
troskliwą opieką, spędzą 2 miesią­
ce aa nauce, zabawie i wypo­
czynku. (K. St.)

Teatry
Teatr z Gniezna w Miliczu

— „Turcaret“, w Wapnie — 
„Most**;

Kina
KALISZ: Wolność — „Wy- 

rocznia**, Stylowe — „Za­
czarowany rower**; O- 
STRÓW: Przodownik — „U- 
padek Emiratu**, Słońce — 
„Nocne spotkania**; GNIEZ­
NO: Polonia — „2X2 = 5“, 
Lech — „Psiogłowcy**; LE­
SZNO: Sportowiec — „Księ 
życ nad rzeką**;

Radio
PROGRAM I 

Fala Poznania 1.322 m
5.11 — muzyka, 5.30 — roz 

maitości rolnicze, 5.50 — wią 
zanka melodii filmowych, 
6.06 — muzyka taneczna, 
7.10 — koncert krakowskiej 
ork. P. R., 7.45 — szkolna, 
8.06 — muzyka popularna, 
8.36 — koncert solistów, 9 — 
szkolna, 9.20 — zespoły świe 
tlicowe przed mikrofonem,
9.40 — soliści z orkiestrą, 
10.35 — „Inez i byki“ — o- 
powiadanie, 10.55 — Tydzień 
muzyki bułgarskiej, 12.30 — 
radziecka muzyka ludowa, 
13 — dla wsi, 15.30 — dla 
dzieci, 16.05 — „Dlaczego 
można leczyć gruźlicę** — 
pogadanka, 16.15 — koncert 
ork. łódzkiej P. R., 17 — Z 
życia Związku Radzieckie­
go, 17.30 — Tydzień Muzyki 
Bułgarskiej, 18.02 — słynne 
ork. rozrywkowe, 18.35 — 
„Sylwetki kompozytorów**
— S. Prokofiew, 19.40 — Ra 
diowa spółdzielnia satyrycz 
na, 20.25 — dla wsi, 20.40 — 
muzyka taneczna, 21 — od­
powiedzi Fali 49, 21.12 — u- 
lubieni piosenkarze, 22 — 
aud. sportowa, 22.10 — arcy 
dzieła muzyki kameralnej,
22.40 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8,
8.30, 12.04, 16, 20 i 23.
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Wincenty Jarysz z Chojna nad Wartą jest dobrym rolni­
kiem i obywatelem. Zawsze terminowo wywiązuje stę­

żę wszystkich obowiązków wobec państwa.
W tym roku dobrze obrodziły mu buraki. Każdy pogodny 

dzień wykorzystuje na ich kopcotcanie. Będzie wiosną dobra 
karma dla bydła.

Pot.: J. Jakubowski

Nowo urządzenia socjaSne
dla robotników PGR

Robotnicy Państwowych Go 
spodarstw Rolnych wojewódz­
twa poznańskiego otrzymali 
ostatnio szereg nowych urzą­
dzeń socjalnych, z których wie 
le wykonano sposobem gospo­
darczym. M. in. w Warsztacie 
Naprawczym PGR w Kościa­
nie wybudowano łaźnię, wypo 
sażoną w 15 natrysków, szaf­
ki do garderoby itp. Ponadto 
warsztat ten otrzymał oddziel 
ne pomieszczenie dla stolarni 
oraz nową halę montażową z 
wentylacją. Posadzka, wykona 
na z klocków drewnianych, za 
bezpiecza robotnikom ciepło.

Osiągnięcia
naszych górników

Założona w 1910 r. ko­
palnia soli w Wapnie uro­
czyście i radośnie święciła 
Dzień Górnika. Nic dziw­
nego, górnicy z Wapna 
mają przecież powody do 
radości i dumy. W 1949 r.
80 pracowników kopalni 
odznaczono za 25-lelnią 
pracę, a w latach następ­
nych taka sama ilość o- 
trzymała podobne wyróż­
nienie. Zakład w okresie 
realizacji Planu 6-letnie- 
go został powiększony, a 
w osiedlu górniczym u- 
kończono budowę 100 izb 
mieszkalnych.

JÓZEF KOZAK 
korespondent

Ekstar-Sandos
tępi chwasty

W Ośrodku Doświadezalno-Re- 
produkcyjnym Centralnego Zarzą­
du Przedsiębiorstw Skupu Surow­
ców Włókienniczych w Witaszy- 
cach przeprowadzono w bież, ro­
ku ciekawe doświadczenie zwal­
czania chwastów w lnie przez o- 
prysikiwanie plantacji prepara­
tem szwajcarskim Ekstar-San­
dos.

Po raz pierwszy opryskano len 
wspomnianym preparatem 31 ma­
ja br. Już następnego dnia chwa­
sty zwiędły, w drugim dniu wy­
glądały jak poparzone, a w trze­
cim i czwartym — zupełnie po- 
usychały. Preparat ten okazał 
się również skuteczny przeciw o- 
stom. Jedynie perz — roślina jed- 
noiiścienna — nie uległ zniszcze­
niu. Zbiory wykazały, że poza o- 
szczędnością na robociżnie przy 
pieleniu chwastów — uzyskano w 
porównaniu z innymi plantacjami 
zwyżkę plonu słomy lnianej o 
3 kwintale z hektara.

Doświadczenie więc wykazało, 
że preparat chemiczny Ekstar- 
Sandos niszczy chwasty i działa 
pobudzająco na wzrost wydajno­
ści lnu. Szersze zastosowanie te­
go środka pozwoli na obniżenie 
kosztów produkcji Jednej z naj­
bardziej pracochłonnych roślin 
przemysłowych, (g)

Wentylatory
potrzebne!

W Pilskiej Fabryce Papy od 
długiego czasu robotnicy cze­
kają na zainstalowariie w ha­
lach produkcyjnych wentylato 
rów. Wiele razy już inspekto­
rzy z Centralnego Zarządu 
przyobiecywali polepszenie-wa 
runków p^acy przez spełnienie 
tej prośby, wiele pism w tej 
sprawie wysiano z fabryki, je­
dnak na tym się wszystko koń 
czyło. W rezultacie robotnicy 
pracują nad3l w pełnych pyłu 
pomieszczeniach. (Ko)

Również Warsztat Napraw­
czy w Lesznie wzbogacił się o 
nowe urządzenie dla spawa­
czy. Jest nim specjalny stół z 
wentylatorem odprowadzają­
cym gromadzące się przy spa­
waniu gazy.

Łaźnie wybudowano także 
w gospodarstwach PGR: Bru­
dzew, pow. Kalisz, w warszta 
cie zespołowym Mar szew. pow. 
Jarocin oraz w Gorzelni Parski, 
pow. Turek. Nie zapomniano 
również o warsztacie napraw­
czym w Obornikach, gdzie w 
hali montażowej zainstalowa­
no centralne ogrzewanie. Ma­
szyny w tym warsztacie zabez 
pieczono ekranami ochronny­
mi, przy czym pasy napędowe 
osłonięto odpowiednimi siat­
kami.

Są jednak jeszcze i takie 
warsztaty PGR, gdzie dotych­
czas nie pomyślano o właści­
wym zabezpieczeniu warun­
ków pracy robotników. Np. w 
warsztacie zespołowym w Sro 
dzie, wielu pracowników wy­
konuje swe czynności wprost 
w antysanitarnych warun­
kach. M. in. pomieszczenie dla 
spawacza jest ciasne, niskie i 
pozbawione wentylatorów. Pię 
tro warsztatu w Środzie zaj­
muje stolarnia, część ślusarni 
oraz ładownia akumulatorów. 
Za przegrodą urządzono świe­
tlicę, w której obecnie znajdu 
ją się... prowizoryczne umywał 
nie. We wszystkich tych po­
mieszczeniach podłoga jest 
nieszczelna, wskutek czego 
przez duże szpary z łatwością 
mogą spadać na pracujących 
niżej robotników — odpadki 
blach, nitów, gwoździ itp.

Przyczyną tego jest fakt, że 
władze centralne Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
nie uregulowały jeszcze prze­
jęcia tego warsztatu od byłe­
go właściciela.

Podobna sytuacja panuje w 
warsztatach gorzelniczych nr 
4 i 5 w Lesznie oraz w war­
sztacie gorzelniczym w Kali­
szu. (js)

Piękny hołei
powstanie
przy witaszyckiej 
roszarni

Nieco na uboczu, z dala od 
kompleksu budynków, na tle 
pobliskiego lasku rysuje się 
czerwienią ścian nowy budy­
nek. To nowocześnie wypo­
sażony hotel. Zamieszka w 
nim 40 pracowników Wita- 
szyckich Zakładów Roszar- 
niczych. Hotel będzie kom 
pletnie ukończony w przy­
szłym roku.

Mieszkańcy hotelu oraz in­
ni robotnicy zakładu będą 
mieli do dyspozycji stołów­
kę, której dotychczas nie 
mieli.Większość z nich dojeż­
dża po kilkanaście kilomet­
rów z okolicznych wsi i mia­
steczek, więc bardzo chętnie 
korzystać będzie ze stołówki. 
Mieszkańcom hotelu służyć 
będzie wspólna, kompletnie 
wyposażona w odpowiednie 
naczynia i sprzęt kuchnia, 
małe kuchenki elektryczne 
na poszczególnych piętrach 
oraz łaźnia, gabinet lekarski 
i dentystyczny.

W przyszłości, z inicjatywy 
kierownictwa zakładu roz- 
pocznie się budowę domków 
jednorodzinnych. Już uzgod­
niono z Prez. MRN w Wita- 
szycach odpowiednie miejsce 
dla kolonii owych domków. 
Dokumentacja gotowa, ale są 
kłopoty z Ministerstwem 
Przemysłu Lekkiego, które z 
roku na rok odkłada rozpo­
częcie budowy. Robotnicy za­
kładów nie przesuwają pla­
nów produkcyjnych na ter­
min późniejszy, lecz przyspie 
sza ją ich wykonanie. Plan 
6-letni wykonali w dniu 18 
listopada br., a zadania rocz 
nego planu w trzy dni póź­
niej. Teraz pracują już na 
poczet Pięciolatki, (km)

Rozdzielnik
czy „widzi —mi-się" !

W sklepach GS w pow. wągro- 
wieckim spotyka się często opony 
tzw. drutówki, na które jest bar­
dzo małe zapotrzebowanie. Byłoby 
wskazane, żeby w ich miejsce 
PZGS przydzielił w miarę możliwo 
ści opony normalne, równomiernie 
poszczególnym GS-om.

Na jednym z jarmarków w Wą­
growcu znalazło się aż 100 sztuk o- 
pon normalnych, za to na jarmar­
ku w Golańczy, kilka dni później, 
nie było w sprzedaży ani jednej. 
W tym samym dniu zabrakło w Go 
łańczy również pończoch i zaba­
wek dla dzieci.

Widocznie PZGS w Wągrowcu 
niezbyt sumiennie opracowuje roz 
dzielnik na wszystkie GS-y.

(Kdw)

Z chuligańskiej 
łączki

Sąd Powiatowy w Krotoszynie 
rozpatrywał ostatnio sprawę Jana 
Matysiaka z Orli, Mariana i Jana 
Leśniaków oraz Telesfora Przyby­
sza ze Staniewa, oskarżonych o u- 
dział w bójce i pobicie pałkami 3 
uczestników zabawy w Orli. W wy­
niku rozprawy Marian Leśniak ska 
zany został na 4 miesiące aresztu, 
pozostali awanturnicy — na 6 mie­
sięcy więzienia.

Na karę dwóch miesięcy aresztu 
skazano Zofię Handzlikową z Kro­
toszyna za zniewagę funkcjonariu­
sza MO w czasie pełnienia przez 
niego obowiązków służbowych.

Z nadwyżką
Gminna Spółdzielnia „Sa­

mopomoc Chłopska'* w Wą­
growcu, w wyniku dobrej 
pracy agentów kontraktacyj 
nych, przekroczyła o 15 sztuk 
plan kontraktacji świń mięs- 
no-słoninowych na miesiąc 
styczeń 1956 r. Również z 
nadwyżką wykonany został 
plan kontraktacji krów na 
miesiąc luty 1956 r. (Kdw)

50-lecie „Lutni"
Szamotulski zespół śpiewaczy 

„Lutnia** uroczyście obchodził 
50-lecie społecznej i artystycznej 
działalności w służbie , polskiej 
pieśni i muzyki. „Lutnia**, po­
wstała w 1905 r. i podczas pru­
skiej niewoli jej występy stano­
wiły poważny czynnik ..krzepie­
nia serc**.

Z licznego grona zasłużonych 
członków zespołu wyróżnić należy 
Feliksa Nowowiejskiego, który w 
latach międzywojennych opieko­
wał się śpiewakami szamotulski­
mi, nie szczędząc im rad i pomo­
cy.

Warto dodeć, że w okresie oku­
pacji członkowie „Lutni'* z nara­
żeniem życia przechowywali 
sztandar i majątek koła. Po wy­
zwoleniu zespół rozwinął bardzo 
ożywioną działalność, występując 
często w wiejskich świetlicach i 
szkołach gromadzkich powiatu.

W 50-lecie istnienia „Lutni** naj­
bardziej zasłużeni członkowie o- 
trzymali odznaczenia i dyplomy 
honorowe, (jki)

Wacław zs Szamotuł pozostał 
na stałe we wdzięcznej pamię­
ci miejscowego społfbzeńsiwa, 
które ufundowało pjęi^ny pom­
nik na cześć wielkiego kompo­
zytora polskiego.

Fot. J. Jakubowski

LZS-y w szkołach rolniczych
Rozwój Ludowych Zespołów Sportowych w szkołach rolniczych 

Wielkopolski rozpoczął się z począ tkiem bież. roku. Dzisiaj we 
wszystkich 17 szkołach naszego województwa istnieją LZS-y, z któ­
rych najlepsze to koła: w Koźmini e, Starym Tomyślu i Witkowie.

Uczelnie rolnicze dysponują 
obecnie liczną stawką sportów 
ców często odgrywających czo 
Iową rolę w zrzeszeniu. Naj­
lepsi z nich to sprin Lerka Stań 
czykówna, dyskobol Jecewicz, 
skoczek Rachut, oszczepniczka 
Węgrzynówna i w strzelec­
twie — Staniszewska. General 
nym przeglądem dorobku 
szkół rolniczych w ruchu spor 
towym była letnia spartakia­
da rozegrana przy udziale 382 
zawodników w 5 dyscyplinach. 
Zawody te wykazały, że naj­
popularniejszymi gałęziami 
sportu są: lekkoatletyka, siat­
kówka oraz stosunkowo mało 
znana u nas dyscyplina — gim 
nastyka akrobatyczna. Sparta­
kiada dowiodła ponadto, że w 
szkołach rolniczych stale wzra 
sta umasowienie kultury fi­
zycznej i poziom sportu wy­
czynowego.

Jak wiemy z doświadtzeń 
wielu lat w okresie zimowym 
LZS-y najczęściej zapadają w 
sen, co spowodowane jest w 
dużej mierze brakiem możli­
wości uprawiania sportu (sale, 
świetlice). Aby temu zaradzić 
Rada Wojewódzka organizuje 
zimowe mistrzostwa szkół rol­
niczych. Obecnie rozpoczęły 
się spartakiady szkolne, które 
potrwają do 24. 1. 1956 r. i zo­
staną ukoronowane zawodami 
wojewódzkimi w Bojanowie w 
dniach od 2—5. 2. 1956 r. Z 
kolei najlepsi sportowcy szkół 
rolniczych zmierzą się na cen­
tralnej spartakiadzie, która od 
będzie się w woj. poznańskim 
od 12—19 lutego. Zimowe mi­
strzostwa obejmują 4 dyscypli 
ny — tenis stołowy, szachy, 
szermierkę i konkurs siłaczy
— w których start jest obo-

Z boisk i hal
Wielkopolski

Piłka nożna. W ub. niedzielę za­
kończono finałowe rozgrywki pił­
karskie o Puchar Rady Wojewódz­
kiej LZS. W ostatnich spotkaniach 
Kostrzyn pokonał Bukowiec — 
5:0 (2:0), a Murowana Goślina w ta 
kim samym stosunku zwyciężyła 
Borowo. Puchar zdobyli piłkarze 
LZS-u (Bukowiec). A oto końcowa 
klasyfikacja turnieju:
1. LZS (Bukowiec) 6 8 10:10
2. LZS (Kostrzyn) 6 6 16:8
3. LZS (Murowana Gośl.) 6 5 12:12
4. LZS (Borowo) 6 5 7:15
Siatkówka. Mecz o mistrzostwo 

klasy A kobiet, Start (Kalisz) — 
LZS (Osieczna) zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem > siatka­
rek wiejskich w stosunku — 3:0 
(15:1, 15:1, 15:8).
O mistrzostwo klasy B mężczyzn

Grupa I — LZS (Lewków) — Stal 
(Pleszew) — 2:0, LZS (Lewków) — 
LZS (Topola) — 2:1, LZS (Lewków)
— Stal (Ostrów) — 2:1, LZS (Topo­
la) — Stal (Ostrów) — 1:2, LZS (To­
pola) — Stal (Pleszew) — 2:0, Stal 
(Ostrów) — Stal (Pleszew) — 2:1. 
Kolejność w turnieju: 1) LZS (Lew 
ków) — 6 pkt., 2) Stal (Ostrów) — 
4 pkt., 3) LZS (Topola) — 2 pkt., 
4) Stal (Pleszew) — 0 pkt.

W grupie in — LZS (Kuźnica), 
a w IV — LZS (Sieraków) nie sta 
nęły do mistrzostw, oddając prze­
ciwnikom punkty walkowerem. II 
runda zostanie rozegrana 8 stycz­
nia, a zwycięzca rozgrywek kwali­
fikuje się do finałowych spotkań, 
które wyłonią mistrza klasy B i 
drużyny awansujące do klasy A.

W spotkaniach klasy B siatkarek
— LZS Traktor (Międzychód) zwy­
ciężył poznańską Goplanę — 2:0 
(15:8, 15:13). > (ł)

Konkurs
o ty tu i siłacza
wągrowieekich LZS-ów

W LZS-ńch powiatu wągrowiec- 
kiego trwają obecnie mistrzostwa 
w tenisie stołowym i w szachach 
oraz konkurs siłaczy o tytuł mi­
strza LZS-óW. Konkurs polega na 
podniesieniu dowolną ręką jak naj 
większęj ilości razy „ciężarka** o 
wadze S5 kg. Obecnie prowadzi w 
turnieju siłaczy Rajmund Kaczma­
rek z Międzylesia, który podniósł 
„ciężarek** 134 razy. Dalsze miejsca 
zajmują: Stefan Kliszewski z Go­
lańczy, Roman Konieczny z Dama 
sławka i Czesław Zawadzki z Lęk- 
na...

Lekkoatleci ćwiczą trzy razy w 
tygodniu na sali w Wągrowcu oraz 
raz w miesiącu w hali w Poznaniu.

(Kdw)

wiązkowy. W zawodach tych 
pokładamy duże nadzieje, li­
cząc na to, że dokonają one 
chociażby częściowego przeło­
mu w dotychczasowym rozwo­
ju sportów zimowych.

Regulamin mistrzostw
stwierdza bowiem, że sparta­
kiady winny objąć takie gałę­
zie sportu, jak łyżwiarstwo, 
narciarstwo, saneczkarstwo i 
hokej na lodzie. Sportowcy 
szkół rolniczych stoją więc 
przed poważną próbą, która 
będzie egzaminem ich dojrza­
łości organizacyjnej i sporto­
wej a w konsekwencji powin­
na przyczynić się do dalszego 
umasowienia k. f. na wsi oraz 
do uaktywnienia pracy LZS- 
ów w sezonie zimowym, (ł)

Koszykarki Warszawy
przegrały

Trzeci dzień międzynarodo­
wego turnieju koszykówki ko 
biet o „Wielką nagrodę m. 
Pragi" przyniósł porażkę re­
prezentacji Warszawy w me­
czu z Pragą 49:68 (28:33).

Polki były równorzędnym 
; przeciwnikiem dla obrończyń 
I drugiego miejsca z ubiegło- 
j rocznego turnieju. Oba zespo- 
i ly grały bardzo nerwowo. Pra 
żanki od stanu meczu — 13:13 
prowadziły w następnym okre 
sie gry różnicą zaledwie 2—3 
punktów, a dopiero celniejsze 
strzały w drugiej połowie spo­
tkania zapewniły im zwycię­
stwo różnicą 19 punktów. Dla 
Warszawy najwięcej punktów 
zdobyły: Dąbrowska — 11, Mi 
gula — 10 i Chłodzińska — 9; 
dla Pragi — Mazlova — 15.

W drugim meczu Sofia po­
konała młodzieżową reprezen­
tację ZSRR 63:56 (33:34), a w 
trzecim Budapeszt zwyciężył 
po dogrywce młodzieżową re­
prezentację CSR 60:56 (52:52, 
22:25).

Łódź zwyciężyła
Westfalię

Bokserzy Westfalii przegrali we 
wtorek z reprezentacją Łodzi — 
8:12, jednak poziom, jaki reprezen 
towali na ringu łódzkim, był bez 
porównania wyższy niż w spotka­
niu kaliskim. Goście walczyli bar­
dzo ambitnie i niemal we wszyst­
kich walkach stawiali zacięty opór 
Polakom.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Łodzi): Anielak wygrał 
dwa do remisu z Schenkerem, Kar 
gier przegrał z Sosnitzą, Rozpier- 
ski wypunktował Johanpetera III, 
Łukomski II, po najładniejszej wal 
ce dnia, przegrał z Johanpeterem 
I. Obała wygrał z Kaemperem. O- 
bała, który polował na nokaut, tra 
fił kilkakrotnie silnie z lewej, lecz 
jego przeciwnik przetrwał kryzys 
i nawet w trzeciej rundzie był bar 
dziej agresywny niż na początku 
walki. Nogajski zwyciężył stosun­
kiem głosów 2 do remisu Aignera. 
Dębisz wypunktował Freiheita, 
Windak wygrał w trzeciej rundzie 
przez tko z Kenastem. Majchrzak 
przegrał z Guderem, Kumorek po­
konał Winklera.
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Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 30 zł 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo­
nosze tylko na wsi i w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Oruk: Zakłady Graficzne im 
M Kasprzaka w Poznaniu


